Dziś „Gazeta Handlowa“ 


Prepamerata miesięczna „Głosu Polskiego” 4 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, zaj 
odnoszenie == 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Seasg 
ju * zł. 5.—; zagranicę ==zł. 7.20. 6 


Telefony „Głosu Polskiego”*—RedakKcja dzienna 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99; 
administracja i eKspedycja: 1-99, 


Cena 20 groszy 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


4 Konto czekowe w P. B. 0. $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2004 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
ww zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeje 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


w 
i 


NekKrologi 
Nadesłane po tekście 
(| Zwyczajne 


Nr. 61.119 


Dziś 


Dziś rozpoczyna się piąty dzień] Nigdy nie wątpiliśmy o dobrej 
strejku, Piąty dzień, kiedy półto-| woli robotników polskich, którzy 
raset tysiąca ludzi, porzuciwszy|j w najcięższych chwilach, czyniąc 
warsztaty swe, zażądali poprawy | ze spraw własnych ofiarę, gotowi 
bytu $ istnienia, Cicho i spokojnie, | byli dla dobra ogólnego, a więc i 
jak zwykle, toczy się życie po-|swych przeciwników społecznych, 
wszednie w śródmieściu, Ale na|pokotami kłaść ciała swoje, któ- 
peryłerjach naszego „polskiego | rzy, zaciskając zęby, w tak dobrze 
Manchesteru“, w nędznych dom-| Łodzi znanem zacięciu, uniieli cze- 
kach, czy koszarowych domach ro| kać į czekać, nie przeklimając i nie 
botniczych, kędy gnieździ się pra- |wymawiając w złorzeczeniu wyrazu 
ca polska, stwarzająca największe | „głód”, wierzyć w tę przyszłość, 


Nan r ay a 


bogactwa, tłuczę się w ludzkich| która nadeszła, choć ;nna niego; 
piersiach troska 6 jutro, o wynik| niż oczekiwana, wywałczana ! ma- 
podjętej walki, rzona pod szubienicami, w więzie- 


Każdy strejk jest bowiem wal- 
ką, Jest zetknięciem się dwóch 
potęg, które rozporządzając różny| I dziś, kiedy na czele rządu stoi 
mi é i, do różnych dążą ce.| Józet Piłsudski, który karzącym 
tów. Z jednej strony kapitał, zbroj-| mieczem rozpędził kupczących w 
ny w najnowsze wynalazki tech-| Świątyni, ten sam Piłsudski, który 
niczne i maszyny, z drugiej — czło | właśnie tn w Łodzi, prowadzi 
wiecza siła į człowiecza praca, Zi walkę o lepsze jutro robotnika 
jednej — dążenie do największych 
zysków i ześrodkowania najpo- 
tężniejszych bogactw, z drugiej 
-— pragnienie podniesienia zarob- 
ków, któreby zmniejszyło nędzę 
miljonowych mas, armję bezrobot- 
nych, głuchy kaszel gruźlików, 
znaczony  czerwonemi plamami 
wyplutej z płuc krwi. 

A pośrodku kroczy umiarkowa- 
nie, któreby praśnęło stępić ostrze 
walki, zmniejszyć chciwość jed- 
nych, a niedostatek innych, które- 
by chciało w ręce państwa włożyć 
tę siłę i moc, co zdołałaby nadać 
sprowiedłiwości społecznej możli- 
wy dła obu stron stan rzeczy. By 
co czas pewien nie wybuchały za- 
targi setek tysięcy i miljnów z 
małemi zaledwie grupami, By mło- 
de, do życia ledwo powołane pań- 
stwo, nie miało innych trosk, jak 
zbieranie wszystkich sił na okrze- 
pnięcie, a w razie napaści — o- 
brong. 


niach, czy na dalekich drogach, 
wiodących na szlaki sybirskie, 


e 


żandarmów į szpiegów, szary i be- 
zimenny „Ziuk*, dziś wiara nasza 
w robotnika łódzkiego jest tem 
większa i tem trudniejsza do za- 
chwiania. Rządząc całem pań- 
stwem, nie może dawny „Zink” 
bronić interesów jednej tylko war- 
stwy społecznej, ale ma cbowią- 
zek i prawo, mając dobro całej 
Polski na oku, za pośrednictwem 
swych ministrów i współpracowni- 
ków rzec głośno: 

— Dość tego! Stąd wyszedłem. 
Tu rodziły się sny moje o wolnej 
Polsce, Tutaj wśród robotników 
łódzkich, drukując potajemnie „Ro 
botnika*, przez nich chroniony, u- 
wierzyłem, że przy pomocy mas 
tych, odzianych w mundury żoł- 
nierskie, zdołamy stworzyć wielką 
t niepodległą Polskę. W tej Polsce 
ci, co ją wraz ze mną, bezimien. 
nym „Ziukiem*, pierwsi i ofiarni 
budotali, nic mogą krzyczeć „je 
steśmy głodni“, Z tem trzeba skoń 
czyćl.. 

I, pamiętając, że, prócz dwóch 
skrajnych obozów, pomiędzy nimi 
biegnie droga umiarkowania j po- 
rozumienia, włednem swem sło- 
wem nakazał pomocnikom swym i 
ministrom, by nię pozwolik, aby 
dłużej w jednem tylko mieście prze | 
szły sto tysięcy ludzi, odszedłczy | 
od. warsztatów, wybrali raczej! 
szkodliwą dla wszystkich walkę, ; 
niż nędze, Obie strony muszą u-! 
455-o Stapić, i łódzki robotnik nie może! 
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Szołer-mechanik 


z id-ọ letnią praktyk 4 poszukuje odpo- 
wiedniej posady lub do montażu. Ref. 
powałne. Zgłoszenia do „Głosu* sub 
Fechowiec* 1504—2 


or, 


WŁ. Polakowski 


ginexalog=akuszer 
przerwał przyjęcia 
do 15 kwietnia r.b. 


polskiego, tropiony przez carskich | k 


w Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy © 
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Jak się dowiadujemy. minister- 


być krzywdzony, dy ongi praco- stwo pracy, pomimo niekorzystne- 


Aie go iku wczorajszej konferencji 
ya: wraz z „Ziukiem* i pomagał z przemysłowcami, postanowiło 
budować mu Polskę, wydelegować swych przedstawi- 


cieli do Łodzi, 

Dziś przyjeżdżają główny ín- 
spektor pracy p. Klott i dyr; dep, 
Ulanowski, którzy z dworca uda- 
dzą się wraz z inspektorem pracy 


Wczorajsza 


przemysłowców 


Jak już donosiliśmy, w związku 
z wybuchem strejku zaproszeni 
zostali onegdaj do stolicy przed- 
stawiciele przemysłowców w oso- 
bach pp. Kernbauma i Landsberga, 
Konierencja miała charakter 
informacyjny, gdyż p. minister 
sfreiku Kwiatkowski szczegółowo dopyty- 
ans i wal sią o stan przemysłu i przy- 
W dniu wczorajszym, jako wjczyny odrzucenia żądań robotní- 
czwartym dniu strejku w przemy-, czych, p 
śle włókienniczym, panował nao-| Przedstawiciele przemysłowców 
gót spokój, jedynie odbyło się kil-| wskazywali na trudności, jakie spo 
a mniejszych wieców robotników, tykają ich, na brak rynków zbytu 
gdzie przemawiali ji nikłą konsumcję wewnętrzną, 
komisji strejko- 


"Pod hasłem imienia Piłsudskie- 
go może się tak stać! 

Polska musi tworzyć swe bo- 
śactwa, ale nie kosztem żołądka 
robotnika. Niechaj potężnieje, al 
nie za cenę głodu į nędzy, 


> 
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Pamięć o „Ziuku“ ułatwić może 
stokrotnie załatwienie zatardu, 

Niechaj się tak stanie 
najprędzej!,. 


pte fal 


Sam. 


Przebieg czwartego dnia 


strejkujących 
przedstawiciele 
wych, 

Większy wiec odbył się przed 
Widzewską Manufakturą na Wi- 
dze'wie. K 

Naogół strejk w dniu wezoraj- 
szym znacznie zaostrzył się, gdyż 
prawie wszystkie fabryki były nie 
czynie, za wyjątkiem Widzewskiej 
Manufaktury i Niciarni na Widze- 
wie, gdzie częściowo były konty- 
nuowane prace. 

Pozatem było czynnych parę 
mniejszych zakładów przemysło- 
wych które zatrudniają zaledwie 
po kilkunastu robotników. 


Również zaostrzył się strejk w 
ośrodkach przemysłowych na pro- 
wincji, jak: w Zduńskiej Wol; 
Zgierzu, Temaszowie Mazowiec- 
kim, Bełchatowie, Zawierciu, Mio- 
szczenicy, Piotrkowie, Ozor- 
wie i innych miejscowościach, 
gdzla w dniu wczorajszym stanęło 
kilka fabryk które były czynne 
jeszcze w dniu one/śdajszym. (U) 


Wczoraj przed południem okrę- 
gowy inspektor pracy p. Wojtkie: 
wicz zainicjował w lokału związ- 
ku przemysłowców konierencję z 
przedstawicielami przemysłu, ce- 
lem zaznajomienia się z ich stano- 
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W konferencji brali udział pp. 
Barciński, Rumpel, Babiacki, Józef 
Kon ; Pawłowski, 

Na wstępie p. Wojtkiewicz o- 
świadczył, że ministerstwo pracy 
zajęło się sprawą likwidacji bezro- 
bocia w przemyśle łódzkim i w 
tym celu mają przyjechać do Ło- 

i inspektor Klott i p, Ulanoawski, 


rząd rozpoczyna interwencję 
Pod haszem „Ziuka“ 


O szybkie zakończenie strejku 


i 


Dzisiejsza Konferencja 


z przedstawicielami rządu 


Wojtkiewiczem do mieszkania p. 
wojewody Jaszczołta, by odbyć z 
chorym wojewodą konferencję 
wstępmą, 

O godz. 12 min, 15 odbędzie się 
konierencja z przemysłowcami, na 
której z przedstawicieli władz 
łódzkich obecni będą wicewoje- 
wodą Lewicki, inż.. Bajer į inspek- 
tor Wojtkiewicz, (b) 


Konterencja 


w ministerstwie 


gdyż ani p, minister, ani przemy- 
słowcy niczem się nie zobowią. 
zali, (b) 
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Jek się dowiadujemy, przedsta- 
wiciele przemysłowców podczas 
pobytu w Warszawie uzyskali au- 
djencję u ministra sprawiedliwo- 
ści p. Meysztowicza, którego pro- 
Mi o wydanie zarządzenia . wła- 
dzom łódzkim, .by te intetwenje- 
wały w wypadku teroru ze strony 
strejkujących, 

W odpowiedzi p. minister obie- 


sili 


Konierencja żadnych konkret-| cał zadość uczynić prośbie prze 
nych rezultatów nie przyniosła, | mysłowców. (b) 


Konferencja z przemysłowcami 


W związku z tą akcją rządu p. 
inspektor chciałby usłyszeć zdanie 
przemysłowców o obecnej sytua- 


cji, 

Wymiana zdań trwałą dłuższy 
czas į konferencja nie przyniosła 
rezultatu, gdyż przemysłowcy stali 
ną "poprzedniem stanowisku. nie- 
przyznawania podwyżki robotni- 
kom z wyjątkiem drobnej Ż. 
ki dla zarabiających minimalną 
stawkę, 

Natychmiast po tej konferencji 
inspektor pracy zapoznał z jej 
przebiegiem ministerstwo pracy w 
Warszawie, (b) > 


Wczoraj stanęła 


tomaszowskia fabryka sztucznego jedwabiu 


Dalsze załaszanie się 

przemysłoweów 

W dniu wczorajszym osobiście, 
jak i telefonicznie niektórzy prze- 
mysłowcy zgłaszali się do związ- 
ków zawodowych, w celu zawar- 
cia osobnych umów ze związkami, | przez posła Waszkiewicza udał 
$dyż zależy im na utrzymaniu dal-| się do odlesłej o 3 klm. od miasta 
szego ruchu w farbykach i zśadza- fabryki sztucznego jedwabiu „Wi- 
ją się cztirowicie uwzględnić żąda-|lanów'" dzie część robotników 
nia robotników, pracowała. 

Związki na powyższe propczy-| Po porozumieniu się z dyrekto- 
cje bezwzślednie nie zgadzaja się, rem firmy Herzem, urządzony zo- 
jedynie mosa zawrzeć umowę stał wiec, na którym przemawiali 
zhiorową, (U) poseł Waszkiewicz delegat prac. 


Na placu domu związkowego w 
Tomaszowie odbył się wiec, na 
którym przemawiał poseł Wasz- 
kiewicz wobec 5000 zebranych 
robotników i złożył relację z prze- 
biegu strejku włókienniczego. 

Po wiecu pochód, prowadzony 


i 


umysłowych Otwinowski, Gołacki 


i inni. 

W rezolucjach uchwalono soli- 
daryzować się z włókniarzami 
łódzkimi i kontynuować akcję 
strejkiową, 


W rezolucji robotnicy domaga- 
ją się wysłania na miejsce do fa- 
bryki sztucznego jedwabiu komisji 
lekarskiej gdyż metody pracy w 
tej fabaryce powodują zachorowa: 
nia większej ilości robotników 
dziennie. (b) 


(Dalszy ciąg syfuacji sfrejkowej 
na siranicy -gi 
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Znowu na tematy Locarna 


Według zgodnych opinii spra: 
wozdawców obecna sesja ligi bę- 
dzy miała o wiele większe znacze- 
mie w swej części poułnej, nie- 
urzędowej niż w tem, co figuruńe 
w programie i co stanie się przed- 
miotem jawnej rozprawy. Do Ge- 
newy zjechali kierownicy polity- 
ki zagranicznej wielkich mocarstw 
i mniejszych państw; w osobistem 
ich zetknięciu będą niewątpliwie 
poruszone ji rozważone sprawy, 
siamowiące bolączki dzisiejszej sy- 
traci, Potwierdza to zresztą zda- 
nie, któreśmy nieraz na tem miej: 
scu wypowiadali że prawdziwie 
ważne sprawy — nawet te, które 
stanowić mają specjalność ligi — 
są rozstrzygane de łacb' poza 
ligą 1 dopiero wtedy wchodzą na 
porządek dztenny instytucji ge- 


newskiej, 


+» opinji angielskiej 


wschodu europejskiego i od rewec-|terjał wojenny I amunicja która o- 


lucji azjatyckiej. Ta część Euro-|]czywiście ma 
py, która ze względów geograficz-|przećrw Europie, 
ma żywotne znaczenie dla; klem przeciw Anglji. Jest widocz= 


nych 
bezpieczeństwa Angli, miała być 
ustabilizowana i szczerze 
dzona z istniejącemi 


ną solidarnością europejską, 


ków wiązać się w burzycielskich 
zamiarach z sowiecką Rosją 1 u- 
łabwiać tej ostatmej walkę z o- 
becnym systemem międzynarcdo- 
wym i traktatami które go uświę- 


Atoli już podczas rokowań z 


Locarno Niemcy zawarły z sowie- 
tami układ, będący rozwinięciem] 
i dalszym ciągiem traktatu w R»: 
pallo obecnie zaś czujne organy 
stwierdzają że 


Obecnie zgromadzona nad Le-1 Niemcy nie poczuwają się bynaj- 


manem dyplomacja ma dość tru- 
dnych tematów do rozważania, 
gdyż jej reklamowane dzieło — 
Locarno, najwidoczniej się zepsu- 
ło i wymaga naprawy. W koncep- 
cji angielskiej miało być omo stabi- 
lizacją Europy zachodniej i odgro- 
dzeniem. jej od  zagadkowego 


mniej do owej solidarności zacho- 
dnio - europejskiej i nie ukrywają 
swego zadowolenia z powodu kło- 

potów angielskich -w Chinach. I 
rzecz nie ogranicza się do uczuć 

lecz wkracza w zakres czynów 
politycznych, wiadomo bowiem, 
że przez Rosję idzie do Chin ma: | 


pogo-| Niemcom o zarobienie 
granicami. | szy, 
Co więcej miała się przejąć pewe| kłopotów i 
nie-| dłv się na „duchu Locarna', Miu- 
pozwalającą żadnemu z jej pzłon-| 

| ewa 


służyć do walki 
przedew szyst- 


nem, że w danym razie nie chodzi 
paru gr" 
lecz o przysporzenie Angin 
trudności, I one zawio* 


ły nadzieję przeprowadzić rychłą 
kuację Nadrenfi i inne swe po- 
stulaty, lecz spotkały się ze stro 
ny Angli z chłodną rezerwą. 
Chamberlain okazuje się po Locar 
a: nieraz mmej ustępliwym od 
Branda, Wbrew oczekiwaniom 
n'emieckim front angielsko - fran- 
łuski który zdawał się całkowi- 
cie zllkwidowanym po Lcarno 
nie przestał wcale jstnieć, a Niem- 
cy znowu coraz widoczniej skła- 


niają się do przek.nania, że nic 
albo zgoła niewsele maią d> scze» 
kiwania od „ducha Locarna* a 


nierównie więcej od trudności i 
niepow.dzeń angielskich na grun- 
cie chińskim, Należy przecież pa- 
miętać, że samo Locatn: według 
miarodajnych komentarzy wybit- 
nych polityków angielskich msało 
na celu zapobiedz temu aby do 


wielkiego ruchu przec:w panowa- 


niu brytańskiemu przyłączyły się 


jeszcze Niemcy, 


Przymus spowiedzi 
w szkołach 


Niezadawalająca odpo- 
wiedź ministra 
na interpelację, lewicy 


Minister oświaty nadesłał do sej- 


Prawnie i formalnie Locarno ist| "u odpowiedź na jntereplację o 


nieje w całości į żadna z jego czę- 
Ale osławiony 
„duch Locarna" staje się krwawą 
satyrą na dzisiejszą rzeczywistość, | nie 


ści nie odpadła. 


przymusie praktyk religijnych w 
szkołach. Minister w odpowiedzi 
Trzykrotna do roku spowied 

jest żadną nowością, gdy 


Same zaś formy bez treści nie| działała ona na terenie ziem pol 


przedstawiają wartości ani dla/ 
pacyffkacji ofólnej, ani dla danego 


kierunku politycznego. 

I znowu powróciły nad Leman 
te same kwestje, nad któremi ła- 
mali 


przed dwcma laty i dla których | 
znaleźli pozorne romwiązanie, Dzi-| 


siaj okazuje 
zana 


się że z tego rozwią- 
nikt nie jest zadowolony i 


nikt w nie nie wierzy. Skoro Lo-| Ckiei wyk 


carno minęło się ze swym celem, 
powinno być przekreśłone, Taki 
kj 
politycy i publicyści angielscy a 
w ich liczbie nawet członkowie o- 
becneśo gabinetu. Z drugiej stro- 
Ry jest mowa o naprawieniu czy 
uzupełnieniu Locarna. To wszyst- 
ko stanowi dzisiaj przedmiot zakuli 


skich przed wojną, a i obecnie y 
Polsce niepodległej była wykon; 
wama ma podstawie tradycji i roz 
porządzeń, Praktyki dotychcza 
nie wywoływały skarg ani zażaler 
a koła rodziców współpracował 


sobie głowy politycy już, W religijnem wychowaniu młodzie 


ży szkolnej. *O tem, aby obowią 
zek uczęszczania uczniów do spo. 
wiedzi był w sprzerzności z wo! 
nością sumienia, mowy być nić 
może, gdyż zasady religiji katoli 

czają możliwość spo” 
wiedzi wymuszonej, a przewiduja 
tylko obowiązek spowiedzi dla 
wiernych. Władze szkolne maja 


robią nielstórzy wybitni | gwarancję ze strony najbardziej 


E N abk czynników ducho 
wnych, że o zmuszaniu do spowie- 
dzi kogokolwiek nie może być mo- 

Jak słę dowiadujemy, odpo 
wiedź ta nie zadowalnia interpe- 
lantów t.j. kluby Wyzwolenia i 


sowych tozmów. w Genewie i wiP.P.S$ 


stolicach europejskich. 
J. Mazurski, 


Zamach prawicy na demokrację 


Lewica opuściła obrady Komisji Konstytucyjnej.- Reakcyjne projekty 
ordynacji wyborczej. - Marszałek Rataj interweniuje. - Jak wyglada 
lojalność p. Głabińskiego 


ciągu, przyczem zakończyła dy-| wyłonionej przez kadłubową ko-, Rataj ma toczyć układy z przed- 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Wczoraj w dalszym ciągu obra- 
dowała pod przewodnictwem po» 
sła Głąbińskiego komisja koustytu- 
cyjna nad znanym projektem pra- 
wicowym zmiany ordynacji wy- 
borczej, który, jak wiadomo wpro- 
wadzą ebredni Mi uć dwie ku- 
cje wyborcze, 

Przewodniczący oświadczył, że 
wobec artykułu jednego z człon. 
ków komisji, a mianowicie posła 
Czapińskiego w „Robotniku” 
siedzenie będzie prowadził bardzo 
rygorystycznie i formalistvcznie, 
Pośeł Czapiński w artykule swym 
zdyskwalifikował prosz niego 
przedłożony projekt, 

Pierwszy przemawiał pos. Kro- 
nig (Zjednoczenie fiemieckie), wy- 

owiadając się zeciwko wsze|- 
im zmianom ordynacji wyborczej, 
dopatrując się w nich przedewszy- 
stlkiem tendencji aatymniejszośclo- 
wej Do głosu zapisało się 15 mo- 


wców. 

Poseł Niedziałkowski w imie* 
miu lewicy postawił wniosek for- 
maliy, aby ze waględu na toź że 
przedłożony wniosek zmiany ordy- 
nacji wyborczej sprzeczny jest £ 
konstytucją, gdyż łamie ustaloną 
w konstytucji zasadę proporcjona!- 
ności ordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie dwóch grup narodo- 
wościowych, przejść nad wnlo- 
skiem tym do porządku dziennego. 

Uważa bowiem, że nad wnie- 
skami, sprzecznymi ż konstyt:rzią, 


skusję ogólną í przeszła natych- 
miast do dyskusji szczegółowej, 
przyjmując art, l-szy ustawy. 

Pod koniec posi: dzenia, kiedy 
kadłubowa komisja uż uchwaliła 
pierwszy artykuł projektu, z po- 
prawiką chrześcijańskiej demókra- 
cji, na mocy której kurje propo- 
nowane przez związek ludowo-ne2- 
rodowy, zostały wykreślone, zija- 
wil się wiceprezes komisji pos*ł 
Polakiewicz, który w imieniu całej 
lewie 
złożył następujące oświadczenie: 

Przedstawiciele lewicy i mniej- | 
szości narodowych zwrócili się do 
marszałka sejmu, p. Rataja, aby in-/ 
terwenjował w sprawie stanu rze* 
czy, który zapanował w komisji 
konstytucyjnej. Lewicy Í mniej- 
szościom chodzi o to, aby 
pomimo fizycznego  przedłoso-, 
wania, któremu uległy, wziąć | 
|jednak udział w dalszej pra- 
cy nad ewentualnemi zmianami 
ordynacji wyborczej, Ponieważ 
marszałek seymu, p. Rataj, podjął 
się tej trudnej misji, I już od sobo” 
ty ma konterować z przedsławicie- 
lami poszczególnych klubów, pnze- 
to pos. Polakkiewicz zwraca się do 
przewodniczącego, aby prace ko- 
misii odroczył. 

Poseł Głąbiński przyjął do 
wiadomości oświadczenie p. Pola- 
kiewicza i wyznaczył termin na- 
stępnego posiedzenia dopiero na 
wtorek, 15 b, m. o godz. 10 i pół 
zrana. W ten sposób, zdawało się 


komisją nie ma prawa obradować, | ostra walka ugrupowań sejmowych 


o ile wniosek ten nie zostanie po- w sprawie 


post odpowiednią zmianą 
onstytucji, 

W głosowaniu wniosek ten u- 
padł głosami prawicy i Piasta, przy 
czem N, P, R. wstrzymała się od 
glosowania, 

Przeciwko wnioskowi 
ła cała lewica, t. j. kluby 
lenie, Str. Chłop. KI Pracy, PPS., 
oraz wszystkie mniejszości narodo- 
we 


ofdynaci wyborczej 
weszła na tory normalniejsze, 
Ale p. Głąbióski nie jest przy- 
zwyczajony do lojalnego traktowa- 
nie przeciwników politycznych. | 
To też po południu rozesłał za- 
|wiadomienia o wtorkowem posie=| 


łosowa- gdaj 
popowa- dzeniu komisji i wstawił na porzą- zebrał się, jak 


|dek dzienny 
| trzecie czytanie projektu | 


o ordynacji wyborczej, chociaż 1) 


misję konstytucyjną dla rozpatrze- 
nia sprawy zapewnienia reprezen- 


i tacji polskiej na kresach; imnemi 


słowy dla przygotowania nowej re- 
dakcji tychże przepisów o kurjach 
narodowościowych, z powodu cze- 
go lewica opuściła obrady kumi- 
sji 


stawicielami klubów. 

Nielojalność p. Głąbińskiego 
może oczywiście uniemożliwić 
marszałkowi  Ratajowi wszelkie 
próby interwencji, a lewica sejmo- 
wa z drogi parlamentarnej walki o 
zasady ordynacji wyborczej zboczy 


i o które właśnie marszałek |na inne zupełnie tory. 


Senai uchwalił 
ustawę o poborze rekrufa 
Przebieg dyskusji wczorajszej 

w senacie Świadczy, że w zakresie 
spraw wojskowych różnicy pomię- 
spe senałorami niema, Ustawa o 
poborze rekruta przyjętą została 
jednomyślnie głosami wszystkich 
grup. Roleteóć, senator Woźnicki, 
szczegółowo zanalizował motywy, 
dla których ministerstwo spraw 
woskowych przygotowało budżet 
niższy właściwie od zeszłoroczne- 
go, uwzględniając jednakże w sze- 
rolkiej mierze potrzeby społeczeń- 
stwa. Referent zwrócił uwagę, że 
młodzież, pragnąca studjować bę- 
dzie mogła wstępować w czerwcu, 
czyli bezpośrednio po egzarninach 
dojrzałości do wojska, i w ten spo- 
sób służba wojskowa trwać będzie 


| rok i trzy miesiące. 


Tłum opanował magistrat 


Demonstracje bezrobotnych w Pruszkowie 


Poważne wypadki rozegrały się] TŁUM W LICZBIE 350 RUSZYŁ) 


w Pruszkowie na tle akcji bezro- 
botnych. 


CO SPOWODOWAŁO ZAJŚCIA. 
W Pruszkowie od dłuższego 


już czasu znajduje się bez pracy 0- | 


koło 1100 bezrobotnych. Magi- 
strat pruszkowski prowadzi robo- 
ty inwestycyjne, zatrudniając ie- 
dymie w miesiącach letnich około 
50 ludzi, zimą zaś zatrudnia zale- 
dwie 5 bezrobotnych. Około 550 
z pośrób bezrobotnych otrzymuje 
zasiłki żywnościowe za pośredni- 
ctwem magistratu reszta zaś o- 
trzymuje zasiłki ustawowe w pań- 
stwowem biurze pośrednictwa 
pracy, 

Jedymą instytucją która może 
obecnie zatrudnić bezrobotnych, 
jest budująca się obecnie kolefka 
elektryczna Żyrardów — Warsza- 
wa, Zarząd tej kolejki przyjmuje 
do pracy robotników z wolnej rę- 
ki, a nie za pośrednictwem pań- 
stwowego biura, co również wy- 
wołuje wielkie rozgoryczenie 
wśród bezrobotnych. 

Onegdaj okodo godz. 10-ej rano 

a A tłum bezro- 
botnych przed biurem wypłaty i 
zasiłków przy ul. Niecałej, 

Delegacja bezrobotnych zako- 


Potem na znak protestu cała WCZOTj nie zakończono nawet czy | munikowała zebranym rezultat in- 


lewica oraz mniejszości narodowe 
opuściły salę obrad komisji i udały 
się do marszałka seimu o inter- 
wencję. Marszałek oświadczył że 
w ciągu pół godziny zaorosi przed: 
stawicieli lewicy na konferencie w 
tej sprawie. omisi» zadłubowa, 
złożona jedynie z członków prawi- 
cy i Piasta, obradowała w dalszym 


tania drugiego i 2) rozmowy, ktore | 
podjął marszałek Rataj; obo- 
wiązywały p. Głąbińskiego do 
wstrzymania się z określeniem po- 
rządku dziennego przyszłego po- 
siedzenia, Ale niedość tego. 
Głąbiński wyznaczył 

jeszcze na dziś posiedzenie spec-, 

cialnej podkomisji, 


terwencji przedstawiciela urzędu 
pośrednictwa pracy w zarządzie 
kolejki elektrycznej, 

Wówczas kilku bezrobotnych 
podburzyło tłum do energicznego 
zamtnifestowinia niezadowolenia 
i żądania «natychmiastowego u$it- 
nięcia przyjętych do budowy kolej- 
ki robotników z poza Pruszką wa, 


{ 


POD MAGISTRAT, 


W sali przyjęć pod naporem 
tłumu pęlcła balustrada, oddziela- 


Komendant posterunku policij | jąca urzędników od publiczności. 


zaalarmowany niespodzianą akcją 
bezrobotnych, zebrał naprędce 6 
(policjantów i na ich czele pośpie- 
szył na obronę zwgrożonego magi- 


stratu. 
a byłoby zx 


Chwila jeszcze, 
źmo:. 

Tłum zajmował już ulicę przed 
magistratem. Kordon policji po- 
wstrzymał navierających tuż przed 
wejściem do magistratu. Wobec 
| bego zgromadzeni wysłali 5 delega- 
[tów do burmistrza m. Pruszkowa 
Józefa Ciechockiego. 
| , Delegacja zażądała. aby bur- 
mistrz osóbiście pertraktow:ł z 
tłumem. Żądaniu stało się zadość. 
P, Ciechocki wyszedł na ulicę i 
| starał się uspokoić tłum zapewnie- 
niem, że zarówno magistrat, jak i 
starostwo, czyni wszystko, aby ul 
żyć doli bezrobotnych, Przerywa- 
no mu wrogimi okrzykami, Bur- 
mistrz powrócił do magistratu. 

Niezadowolony z oświadczenia 
p. Ciechockiego tłum po 10 minu- 
tach rozpoczął 


SZTURM DO MAGISTRATU. 

Siły policji okazały się zama- 
łe, Policjanci  zabarykadowali 
drzwi od wewnątrz i przez 20 mi- 
(nut powstrzymywali napór tłumu. 
| Wysiłki ich jednak okazały się 
bezowocne, Pod wodzą Stanisła- 
wa Glińskiego i Wacława Kratew- 
skiego tłum wdzrł się do wewnątrz 
i opanował magistrat z okrzykiem: 
„precz z policją”, 

Jedynie dzięki dużemu takto- 
{wi komendanta policji 
ido rozlewu krwi, 


| tu, i 
jstkich aresztowanych przekazano 
nie doszło | da dyspozycji 


Prowodyrzy prowadzili bezrobot 
nych do gabinetu burmistrza, któ- 
ry uspokoił tłum i polecił przedło» 
żyć swe Żądania na pismie. 


Rezolucja bezrobotnych brzmi: 


Żądamy pracy i chleba, oraz 
doraźnych zasiłków pieniężnych 
dla wszystkich w najkrótszym cza- 
sie. Żądamy kontroli w fubrykach 
przy angażowaniu robotników i u- 
sunięcia z pracy tych wszystkich, 
którzy nie pochodzą z Pruszkowa, 
lub mają gospodarstwa rolne", 

Do powyższej rezolucH bezro* 
botni załączyli ultimatum, aby żą- 
dania ich zostały spełnione do po- 
niedziałku, 14 b, m. 


Następnie bezrobotni opuścili 
magistrat, W kwadrans bolem do 
+ adi nadjechali z Warszawy 
nadkomisarz Moritz, podkomisarz 
Michałowicz z silnym oddziałem 
policji z komendy powiatowej, 0- 
raz zastępca starosty, p, Słowik. 
Rozpoczęto natychmiast energi- 
czne śledztwo, w wyniku któreśo 
aresztowani zostali: Jan Czarnecl:;, 
lat 24 bezrobotny; Wacław Do- 
minczaik, lat 26; Feliks Kwistkow- 
ski, lat 22; Stanisław Gliński, let 
18; Konstanty Sel:dyński, lal 24; 
Szusłakiewicz, lat 22; Stemisiaw 
Cieślak, lat 21; Feliks Użyczalk, lat 
30; Łącki, lat 20; 

Wacław Kra'ewski. jeden z głó- 
wnych prowodyrów który podbu- 
rzał tłum do 5p>nowania magistro- 
zbiegł do Warszawy. Wszy- 


k DAM śledczego. 


Nr. 70 


12 IM. — GŁOS POLSKI —- 1927. 


Strejk aż 


Propagzzda streikowa 


Wczoraj i onegdaj, zgodnie z de- 
cyzjanmu komisji strejkowej, rozrzu- 
cono pomiędzy robotników, maj- 
strów i pracowników biurowych 
znaczną ilość odezw strajkowych 
jako zaczątek akcji propagando- 
wej.. W odezwach tych, wydanych 
przez 10 związków robotniczych i 
pracowniczych, podkreślono z na- 
ciskiem ekonomiczne podstawy 
strejku gdyż nie inne względy, jak 
chęć zapewnienia własnym nodzi- 
nom i sobie możności zaspokoje- 
nia minimalnych potrzeb życio- 
wych, zmusiły robotników, maj- 


strów i pracowników do wysta- 
wienia żądań  podwyżkowych. 
Przemysłowcy jednak pom mo 


dobrej konjunktury i zatrudnienia 
tabryk na dwie zmiany, nie li 
cząc się z okropnymi warunkami 
robotników, odrzucili te żądania, 
świadomie wywołując strejk. Soli- 
darność robotników, majstrów i 
pracowników umysłowych jest rę- 
kojeścią zwycięstwa, (E) 


Po wypłatach 
tygodniowych 
generalny strejk 


W dniu wczorajszym zakończo- 
ne zostały rozpoczęte we czwar- 


|| 


15 proceni podwyżki ? 


Jak się dowiadujemy, przemy- 
słowcy podobno zgadzają się już 
na udzielenie 12 a nawet 15 proc, | 
podwyżki płac dła robotników, 
przemysłu włóknistego, by w. ten 


tek w  przedsiębiorstwach włó-| Sposób zlikwidować całkowicie za 


kienniczych wypłaty tygodniowe 
pracownikom biurowym. Wobec 
tego w dniu wczorajszym bezrobo- 
cie pracowników biumowych stała 
się stnejkiem powszechnym, po- 
nieważ pracownicy, po zakończe» 
niu wypłat tygodniowych. porzt- 
cali pracę w większych i mniej- 
szych fabrykach. Obecnie, poza 
nielicznymi wyjątkami pracuje 
tylko personel fabryczny „Wi- 
dzewskiej Manufaktury (E) 


Zaproszenie 
na konferencję 


Wszystkie cztery związki prze- 
mysłowców otrzymały w dniu 
wczorajszym zaproszenie na kon- 
ieremcję, która odbędzie się dziś 
w lokalu urzędu wojewódzkie- 


go. (b) 


© 


targ, 
Związki jednak stoją na stano- 
wisku, by ich żądania zostały cał- 


kowicie uwzślędnione, (U) 
Wielki wiec 


na Widzewie 


Wczoraj z inicjatywy klasowego 
zwiiązku włókienniczego odbył sie 
w Widzewie wielki wiec robotni- 
czy, na którym do strejkujących 
przemawiał poseł Zerbe, 

Mówca przedstawiał sytuację 
strejkową i między innemi wska- 
zał, że majstrowiie i strażacy „Wi- 
dzewskiej Manufaktry" nad ranem 
w domach robotniczych usiłowali 
nakłaniać robotników do pracy. 
Podczas przemówienia posła Zer- 
bego komisarz policji zwrócił się 
do przewodniczącego komisji strej 


fa 


kowej p. Zięby i zawiadomit go, 
że wiec nie jest zalegalizowany i 
prócz posłów nikt nie 
mógł przemawiać. 

Wobec powyżsześo p. Zięba po- 
rozumiał się telefonicznie z komi- 
sarzem rządu który zezwolił na 
przemówienia pp. Danielewicza i 
Zięby. 

Po przemówieniach zebrani u- 
chwalili w dalszym ciągu strejko- 
wać aż do zupełnego zwycięstwa, 


Rezolucje maistrów 
fabrycznych 


Na wczorajszem zebraniu 'maj- 
strów fabrycznych po dłuższej dy- 
skarsji zebrani uchwalili rezolucję, 
w której potępiają stanowisko nie 
których swych kolegów, którzy 
na wezwanie związku nie przystą- 
pili do strejku, 

Postanowiono wybrać jeszcze 
kilku członków do komisji strejko- 
wej, którzy będą obchodzić fabry- 
ki i wzywać swych kolegów do 
przucenia pracy. 

Następnie P ERAP zwołać po 


bedzie | d 


wycięstwa 


wtórne zebranie w dniu  dzisiej- 
szym, gdzie będzie omawiana w 
alszym ciągu sprawa strejku w 
przemyśle włókienniczym. (U) 


Rokofnicy - mefalawcy 
poprą włókniarzy 
strejkiem 


Wobec przeciągania się strejkn 
w przemyśle włókienniczym ist- 
nieje w łonie komisji strejkowej 
projekt zaostrzenia tego strejku w 
razie, gdyby konferencje z udzia- 
łem przedstawicieli rządu w prze: 
ciągu najbliższych dni nie przynio- 
sły konkretnych rezultatów, Zao- 
strzenie mogłoby być uskutecz- 
nione przez przystąpienie do strej- 
ku robotników - metalowców, za- 
trudnionych w fabrykach przemy- 
słu włókienniczego, oraz fabryk 
przemysłu metalowego w całym o- 
kręgu łódzkim. W sprawie tej od- 
będzie się specjalne zebranie ro- 
botników - metalowców, którzy 
powezmaą zasadnicze uchwały ce 
do swego stanowiska w tej spra- 
wie, (E) 


Doniosłe znaczenie porozumienia 


osiągniętego między min. Zaleskim i min. Stresemannem 


BERLIN, 11,3. (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego"), 
newski „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ stwierdza, że ołicjalny komu- 
nikat og spotkaniu między mini- 
strami Stresemannem „a Zaleskiia, 
wyróżnia się niespodziewanie śmia 
łym sposobem ujęcia sprawy. Mi- 
nistrowie, jak się zdaje, doszli do 
przekonania, że martwy punkt, na 
którym utknęły rokowania handlo- 
we, możnaby przezwyciężyć, ` Za- 
strzeżenie powyższe musi się zgó- 
ry już podkreślić, Wynika ono 
zresztą z samego tekstu komunika- 
tu, według którego przedmiotem 
rozmów między ministrami były 
przedewszystkiem _ polsko-niemie- 
ckie stosunki gospodarcze, nie zaś 
wielkie sprawy natury zasadni- 
czej. 

„Preussische Krewzzeitunć* do- 
nosi, że przedmiotem rozmów mię- 
dzy ministrami były nietyle spra- 
wy śospodarczo-techniczne, pozo- 
stające w związku z rokowaniami 
handlowemi, ile raczej kwestja 
prawa osiedleńcześo i wydalenio- 
wego, W. jąc o staraninu mi- 
nistra Zaleskiego, aby swojem wy- 
stąpieniem wywołać wrażenie po- 
i ego umiaru, wyraża dzien- 
nik przypuszczenie, że stać się to 
musiało na wyrażne życzenie mar- 
szałka Piłsudskiego, jak niemniej i 
pod wpływem Chamberlaina, Mi- 
nister Zaleski sam kierował się 
niewątpliwie motywami ośólnymi 
natury zewnętrzno-politycznej, Mi- 
mister miał dać do poznania, że po- 
prze w Warszawie dążenie do 
zmiany dotychczasowego nieprze- 
jednanego stanowiska polskiego w 
sprawie wydaleń. W praktyce 
chodzi ie przypuszczalnie © 
znalezienie „modus precedendi“ 
celem zażegnania przynajmniej 
tymczasowego zatargu polsko -nie-; 
mieckiego. Rozmowa między obu 
ministrami  kontynowowana ma 
być, jak powszechnie oczekują w 
późniejszych naradach osobistych, 
i to prawdopodobnie w Warsza- 
wie, 

„Preussische Kreuzzeitun$” u- 
trzymuje, że ze strony niemieckiej 
odrzucono żądanie bezwarunkowe- 
go podjęcia rokowań. Wczorajsze 
spotkanie ministrów posiada o wie- 
le wieksze znaczenie ze względu 
na jego charakter zewnętrzno-po- 
lityczny, niż w związku z możliwo- 
ścią podjęcia rokowań handlowych 
oraz załatwienia sprawy osiedleń- 
czej. Fakt, że polityce angielskiej 
udało się nawiązać zerwane nici 
między Polską a Niemcami, sam 
przez się już jest wymowny, a Pol- 
ska i państwa do niej zbliżone 0- 
siągnęły przez to wynik, stre- 
szeęzający się w trzech następują” 
cych cbę 


1) w zlikwidowaniu naprężenia 


Korespondent ge-|na Wschodzie; 


2) w widokach, lub w nadzie- 
jach na przywrócenie normalnych 
stosunków między Polską. a Niem- 
cami, jakoteż na nawiązaniu roko- 
wań w sprawie zabezpieczenia gra- 
nicy polsko-niemieckiej prawdopo- 
dobnię już w związku z problemem 
nadreństim. 

„Preussische Kreuzzeitung" nie 
taî wkońcu swego niezadowolenia 
z tego powodu, że Niemcy ze zbyt- 
nim pośpiechem zgodziły się na po- 
jednanie z Polską i na wydanie ko- 
munikatu, który w Rosji łatwo 
mógłby być źle zrozumiany, 

Niemiecko - narodowy „Tag” u- 
ważą komunikat za wyraźne po- 
twierdzenie swego poprzedniego o 
strzeżenia przed krokami, wiodą- 
cymi do Locarna wschodniego, 
Chamberlainowi chodziło o to, a- 
by uspokoić Polskę i nie pozwolić, 
«by rząd polski z cbawy przed 
Niemcami zwrócił się w stronę Ro- 
sji, Jest to pierwsze posunięcie ze 
strony Anglji w kierunku zaskocze 
nia Niemiec, 


WIEDEŃ, 11 marca, (Tel. włas, 
„Gł, Pol“). „Neue Freie Presse“ 
donosi z Genewy: Wynik onegdaj- 
szych narad między ministrami 
spraw zagranicznych oceniony jest 
korzystnie, Ze wszystkich stron 
konstatują poprawę sytuacji, co ti- 
jawniło się zwłaszcza po rozmowie 
między Stresemannem a Zaleskim, 
Briand wyraził się z zadowoleniem 
o zbliżeniu między państwami ett- 
ropejskiemi, 


-a m m z m O | 


W sprawie ewakuacji 
Saary 


nie osiągnięto 
porozumienia 


BERLIN, 1i-go marca, (PAT). 


W rozmowie z genewskim kores- 
pondentem  „Vossischę Zeitung“ 
minister Stresemann zaznaczył, że 
w sprawie ewakuacji Saary nie o 
siąśnięto kompromisu, oraz że po- 
ślądy Niemiec i Francji w tej spra- 
wie są diametralnie przeciwne. Li- 
czyć się należy z możliwością po- 
stawienia spraw komisi rządzącej 
zagłębia Saary na porządku dzien- 
nym sobotniego posiedzenia rady 
ligi. Przy tej sposobności minister 
Stresemann będzie miał możność 
na jawnych rozprawach złożyć o- 
świadczenie w sprawie stanowi- 
ska Niemiec co do spornych punik- 
tów tej kwesfji. 

Z innych źródeł korespondent 
dziennika donosi, że Briand nie 
zgadza się na ograniczenie liczby 
straży kolejowej w zagłębiu Saa- 
ry do 800 żołnierzy, oraz że dele- 
ta straż składała się wyłącznie z| 
żołnierzy irancusk. į aby specjalne | 
odznaki na ramieniu wyróżniały ją 
jako organizację wykonawczą ligi 
Jub rządu zagłębia. Kompetencje 
straży ograniczone byłyby do peł- 
nienia funkcji ochronnych nad to- 
rami kolejowymi, ale w razie wy- 
buchu niepokojów lub strejku stra 
ży tej przysługiwałoby prawo in- 
gerencj zbrojnej, 


40 miljonów guldenów 


Międzynarodowa pożyczka dla w. m. Gdańska 
Spory polsko-gdańsKie na radzie ligi narodów 


GDAŃSK, 10 marca, (PAT). — 
Pisma tutejsze donoszą z Gene- 
wy: 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
ligi narodów zatwieriłzono sprawo- 
zdanie komitetu iimanscwego co 
do zasad porozumienia, na które- 
fo podstawie załeconą będzie dla 
Gdańska międzynarodowa pożycz- 
ka w kwocie 40 miljonów gulde- 
nów. 


GDAŃSK, 10 marca. (PAT). — 
Z Genewy donoszą do pism tutej- 
szych: 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady 


ligi narodów, na którem załatwio- 
no sprawozdanie komitetu finan- 
sowego ` w sprawie pożyczki dla 
Gdańska zabrał głos prezydent se- 
natu gdańskiego Sahm., wskazując 
na zawód, jakiego doznał Gdańsk 
z powodu nałożenia nań w trakta- 
cie wersalskim zobowiązań finan- 
sowych, które mimo usilnych za- 
biegów ze strony Gdańska, nie zo- 
stały złagodzone. 

Wkońcu prez, Sahm imieniem 
w. m, Gdańska wyraził zgodę na 
sprawozdanie komitetu finanso- 
wego ligi narodów, 

Następnie przemawiali wysoki 


| czechosłowackiej Masaryk obecny 


Delegacja niemiecka zgodzić się 
na to nie chce, wobec tego kon- 
flikt niemiecko - francuski znaj- 
duje się nadal w stadjum poważ- 
nem, 


Oficialne posiedzenie 


GENEWA, 11 marca. (PAT). 
Rada ligi narodów postanowiła na 
dzisiejszem swem posiedzeniu zwo 
łać na dzień 4-go listopada r, b. 
do Genewy doplomatyczną koafe- 
rencję przedstawicieli państw, bę” 
dących członkami lig, jak rów- 
nież innych krajów, celem opraco- 
wania międzynarodowej konwen- 
cj, dotyczącej zniesienia zakazów 
i ograniczeń wywozowych i przy- 
wozowych, 

Z powodu 
trzęsienia ziemi w Japonji przewo- 
dniczący rady ligi narodów. mini- 
ster Stresemann zwrócił się w i- 


ostatniej katastrofy 


mieniu rady do przedstawiciela ja- 
pońskiego z wyrazami serdeczne- 
go ubolewania. 

Bawiący tu prezydent cepubliki 


był incognito na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady, Chociaż oficjalnie ży- 
czeń nie składano, to jednak wie- 
lu członków rady wyraziło radość 
z powodu przybycia prezydenta 
mna posiedzenie, 


komisarz ligi narodów w Gdańsku, 
van Hamel i sekretarz generalny 
Rzplitej dr. Strassburger którzy 
pokreślali konieczność współpra- 
cy między Gdańskiem a Polską al 
bowiem współpraca ta jest nieod- 
zownym warunkiem gospodarcze- 
go rozwoju Gdańska, 

Wkońcu przemawiał obecny 
przewodniczący rady ligi narodów, 
minister Stresemann. Z przemó- 
wienia jego prasa gdańska pod- 
kreśla ustęp, w którym nazwał on 
Gdańsk  nowopowstałym wśród 
trudnym warunków tworem pań- 
stwowytm 


O O O 


Szkoły mniejszościowe 


dla mniejszości 


GENEWA, 11 marca, (PAT). 
Komitet 3-ch, po dwudniowych u- 


ciążliwych pracach, w których 
dla rady ligi. Sprawozdanie po- 


twierdza stanowisko Polski, t. j. 
że szkoły mniejszościowe są prze- 
brali również udział ministrowie 
Zaleski i Skal, zakończył dziatai- 
ność į ustafił treść sprawozdanis 
znaczone tylko dla mniejszości, 


Paweł bachenal 


przewodniczącym 
polsko-niemieckiego 
trybunału 


GENEWA, 11 marca. (PAT), — 
Rada ligi narodów na pouinem po- 
siedzeniu miariowała adwokata 
śenewsk, Pawła Lachenal'a prze- 
wodniczącym niemiecko - połskie- 
go trybuniu rozjemczego.: 

BERLIN, 11 marca, (PAT) — 
Biuro Wolffa, donosząc e miano- 
waniu prezesem polsko - niemiec- 
kiego mieszanego trybunału roz-” 
jemczego adwokata $enewskiego 
Pawła Lachenal'a, komentuje na 
podstawie informacji miarodajnych 
kół niemieckich, że rządy niemiec- 
ki ; połski wystąpiły do rady ligi 
ze wspólnym wnioskiem o miano- 
wanie przewodniczącego trybuna- 
fu na miejsce prof, Guex z Lozan- 
ny, który ustąpił ze swego stano- 
wiska, Ponieważ co do. osób kan- 
dydatów nie nastąpiło, w myśl art. 
304 trakt, wers, porozumienie, 
kompetencje w DOTEN miano 
wania przewodniczącego przeszły 
na radę ligi, której zr Sa na 
adwokata Pawła Lachenal'a, pia- 
stującego urząd prezydenta wiel- 
kiej rady kantonu $enewskiego, 
cieszącego się sławą jednego z 
najbardziej poważanych adwoka* 
tów miejscowych. Jest on współ- 
towarzyszem prac jednego ze zna- 
nych adwokatów Borel'a, który 
przez czas dłuższy sprawował go- 
dność przewodniczącego -angiel- 
sko - niemieckiego sądu rozjemcze 
go, a obecnie jest członkiem nie- 
miecko - szwedzkiej stałej rady 
konsyljacyjnej. 


0 udzia? sowięfów 


w konferencji 
rozbrojeniowej 


LONDYN, 11 marca. (PAT). = 
Dzienniki donoszą z Genewy, że 
Chamberlain, Briand, Stresemann 
i Zaleski wdrożyli poufne rokowae 
nią celem skłonienia rządu sowiec 
kiego do wzięcia udziału w konfe- 
rencji rozbrojeniowej, która ma 
się odbyć na jesieni; 
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Krwawe burdy majowe na G. Rynk 


T2, IM, — GŁOS POLSKI — 1927. 


Przywódcy skazani na więzienie 


Wczoraj punktualnie © godz. 
9.e; rano rozpoczął się dalszy ciąg 
sprawy przeciwko 21 podsądnym, 
oskarżonym o awantury I zbrojne 
wystąpienia przeciwko policji z 
zam:arem rozbrojenia ich. 

Sąd przystąpił do dalszego prze- 
słuchiwania świadków. 

Główni świadkowie oskarżenia, 
podkomisarz Więck« wski, przodo” | 
wnik Józef Popiński" przodownik 
Bronisław Braun, posterunkowy 
Wiśniewski oraz cały szereg in- 
nych posterunkowych P, P. z XIII 
komisariątu szczegółowo. opowia- 
dają sądowi przebieg ekscesów, 


rzyczem zaznaczają, Że sytuacja 
art tak groźna, lż nie przypusz- 
czal:, aby z opresji wyszłi | k 
cało, 


Powyżsi Świadkowie jak i świad 
kkowie później badani, swojemi ze- 
znaniami bardzo obciążają oskar- 
ż.nych: Andrzeja Kołodziejczyka 
Stanisława Warkowskiego, Kea- 
kaca, Ignatowisza, Karola Kuja- 
ta, Józefa Drochowskiego oraz 
Józefa Szałarza, 

Świadek Jan Krukowski zezna- 
je, że Andrzej Kołodziejczyk na 
pl. Leonhardta zbierał grupy lu- 
dzi namawiając do czynnego wy- 
stąpienia przeciwko policji. 

Dalsi świadkowie w liczbie oko- 
ło 20 stwierdzają większą lub 
mniejszą winę sądnych, 

Wezwani na sprawę świadko: 
wie ze strony obrony swojemi ze- 
znaniąmi wykazują alibi mniej ob- 
clążonych podsądnych, a mianowi-$ 
cie: Franciszka Bajera Adama$ 
Platta i Antoniny Jędryszczak, 


Po wysłuchaniu 


świadków w liczbie około 70, 


stawicielowi oskarżenia publiczne- 
go, proktrratorowi Lewieckiemu. 

Prokurator w krótkiem prze- 
mówieniu popiera akt oskarżenia 
w całej jego rozciągłości i żąda 
najsurowszej sankcji karnej, jaką 
przewiduje art, 123 k. k. nadto 
wskazuje na pierwszych czterech 
oskarżonych, a mianowicie: An- 
drzeja Kołodziejczyka Ksawerego 
Ignatowicza, Stanisława Warkow* 
sk:ego i Karola Kujata, jako na ini 
cjatorów i przewodników eksce- 
sów, żąda dla nich wyższej części 
, która 
sankcji od 4 do 15 lat więzienia, 

Następnie zabierali głos kolej- 
no obrońcy oskarżonych podkre- 
ślając bodczaości łagodzące, 
bądź też wykazując niewinność o- 
skarżonych. 

W osłatniem słowie wszyscy o 
skarżeni proszą o uniewinienie, 
poczem sąd udaje się na naradę, 

Po 3 i pół godzinnej naradzie 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
32-letni Andrzej Kołodziejczyk, 32- 
letni Ksawery I Snatowicz skazani 
zostają po 2 lata więzienia, 26-let- 
ni Stanisław Warkowski na rok 
1 8 miesięcy więzienia, 22-letni 
Karol Kujat Józef Dmochowski, 
lat 32 po roku więzienia, 26-letni 
Józef Szart na .) miesięcy więzie- 
nia, 32-letni Józef Borkowski na 
pół roku więzienia, 26-letni Stefan 
Pawlak na 3 miesiące więzienia, 
33-letni Maksyuniljan ł 29-letni Ale 


rzewiduje w swej; 


wszystkich | ksander Pzezdźwiękowie, 37-letni 
27-letni 
przewodniczący zamyka przewód, Stanisław Winiarski ı 24-letni Ale- 
sądowy, oraz udziela głosu przed- | ksander Łaćwik — po 2 miesiące 


Stanisław Trojanowski, 


| więzienia 23-letni Jan i 20-letni 
Henryk Grzegorzewscy, 17-letni 
Władysław Tcmczak, 48-letni Wła 
jdysław Krawczyk i  22-letnia 
| Marja Pędzlik po 1 miesiącu wię- 
zenia, zaś 30-letni Franciszka 
Bajera, 29-letniego Platta oraz 21- 
jletnią Antoninę Jędryszoczak sąd 
od zarzutu dokonania przestęp- 
stwa wobec braku dowodu winy 
uniewinnił, 

Pozatem wszystkich  zasądzo 
nych sąd skazał na solidarne po- 
krycie kosztów sądowych, (U) 


| 
RuDOLPH VALENTINO 
VILMA BANKY 
w prześwietnym filmie 


„Syn Szeika* 


Tajemnicza sprawa o zabójstwo 


d-ra Leona Margulesa 


Jedna z najberdziej tajemni- 
czych spraw, kryjących w sobie 


niewytłumaczone gotąd zagadnie- 
nie natury prawno-społecznej, byłą 
geod gi p rczważania w drodze 
asach w „sądzie najwyższym, 

Na panets małego mia- 
steczka Małopolski gwróciła się do 
miejscowego d-ra Leona Margu- 
lesa p. Katarzyna Aksentew — 
żona studenta medycyny w Wie- 
dniu, b, oficera armii Petlury Z 0- 
świadczeniem, że jest „w stanie 
poważnym“ — į z serdeczną pro- 
śbą o pomoc w umicestwieniu pło- 
du. Między innymi powodami, 
erropak do ue zabronio- 
nego czynu, uszczyła, że jest w 
kotattych warzałach materjalnych, 
a pod względem fizycznym jest 
nie do pomyślenia, by mogła sama | 
karmić i zająć się następnie wy- | 
chowaniem mającego Jóć na | 
Świat dziecka, „ie 

Dr, M. uległ prośbom nieszczę- 
snej, dokonał szczęśliwie odpowie- 
dnich zabiegów i pani Aksentew 
nie poniósłszy żadnego  zwarku 
na zdrowiu, wikrótce wróciła do 
męża. 

To jedna wersja, 

Ale od czego babskie gadanie. 
Rzecz pa a aie ewne uszła 
uwagi kumoszek, gdyby nie język 
swawolny niedoszłej matki, sii 

Od niej to samej powstała i 
sdi rę lotem błyskawicy wieść, 
Że dr. M, jest „majstrem nad maj- 
strami" w sprawach spędzania 
płodu tak dalece, Że o artyźmie 
tym dowiedział się wnet i sam mąż 
Aksentew, który widocznie był 
zdztwiony powyższą opowieścią, 
czy legendą, 

Gdy Alksentew — niby naj- 
zdolniejszy sędzia śledczy — wziął 
w swe ręce dochodzenie, wyszły 
na jaw okoliczności niesamowite, 

Oto żona jego wyznać misła, 
że w istocie była kochanką d-ra 
M. że żyła z nim dłuższy czas, a 
owocem tego pożycia był właśnie 
płód. spędzony przez tegoż dok- 
tora. 

Druga wersja, 

Oburzony mąż udaje się wtedy 
wraz z żoną do d-ra M. żądając 
od nie go szczegółowych wyjaśnień, 
jak również wydania mu świade- 
Giwa „na piśmie”, iż istotnie żył 
z jego żoną. 

Świadectwo takie — mówił — 
jest mi konieczne dla uzyskania 
rozwodu z niewierną żoną, 


| 


Pertralktacje musiały snać przy- 
brać bardzo groźne formy, skoro 
wikróboe potem Alksentewowa u- 
derzyła w twarz d-ra Margulesa 
— a Aksentew wyciąśnął rewol- 
weri zabił nim doktora na miejscu. 

Władze śledcze, po zbadaniu 
różnych wersji i świadków, wyto- 
czyły dwie sprawy karne: Aksen- 
tewowi o zabójstwo pod wpływem 
uniesienia i silnego rozstroju ner- 
wowego — i — Aksentewowej o 
spędzenie płodu. 

Sąd przysięgłych w Czortko- 
wie, po rozważeniu całokształtu 
sprawy skazał Alksentewową na 8 
miesięcy więzienia, Teodora Ak- 
sentewa zaś z zarzutu zabójstwa 
w uniesieniu uniewinnił, uznając 
$o za usprawiedliwionego, 

Natomiast skazał tegoż Alksen- 
tewa na siedem dni aresztu za no- 
szenie broni bez zezwolenia wła- 


dzy policyjnej, 


Z 


Pirandella „HEN 
W rolach głównych: 


KONRAD 


Ostat. kreacja w Europie przed 


„RODZINA 


Początek przedst. o 


Z. 
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YWA MASKA 


Wielki dramat cierpiącej duszy według sztuki Luigi 


Magnaci się bawią... Warjat wbrew swej woli... 
Elegancki uwodziciel... Prawda zwycięża... 


Skazana Aksentewowa na wy- 
roku poprzestała, chcąc snać po- 
kutować za swe grzechy, natomiast 
urząd prokuratorski — dowodząc 
dokonania zabójstwa w uniesieniu, 
wniósł skargę kasacyjną do sądu 
na'wyższego, domagając się uchy- 
lenia niesłusznego, zdaniem jego, 
wyroku saiu przysięgłych. 

Stała się jednak niespodzianka: 
prokurator sądu najwyższego, nie 
zgadzając się ze skargą urzędu 
prokuratorskiego w Małopolsce, 
zrzekł się popierania tej skargi, 


Wobec takiego obrotu rzeczy 
i sąd najwyższy nie wchodząc w 
rozważanie skargi prokuratorskiej, 
utrzymał w ten sposób wyrok pier- 
wotny (7 dni aresztu) w swej mocy, 

Sprawa ta, bardzo tajemnicza 
jak i jej wynik obudziła nie- 
uwyłkłe zainteresowanie, 


Wielki podwójny 2 


RYK Iy“ 
W rolach głównych: 


VEIDT 


wyjazdem do Ameryki. 


WRZĄTEK 


Wiedeńska szampańska komedja w 8-miu aktach. 


W rolach popisowych: Xenia Desni, Olga Gzechowa, Mary Kid, Herman Pleha i Differley 


Kłopoty opiekanów..! — Kadet i „panienka“ z baletu..! — Podejrzliwa teściowa... 
Rozkosz... pod parasoiem..! — Narzeczony nie pyta.. a bije! — Slub z przeszkodami, .! 


oty i niedziele o g. 3-ej, ostatni seans o 10-ej. 


5-€j, w sob 


[i Dodatkowe dopłaty celne 


są bezprawn 
Sensacyjny wyrok najw 


Z Warszawy donoszą: 

Najwyższy trybunał admónistra- 
cyjny ogłosił wyrok, rozstrzygają- 
cy kwestję, gi władze celne mo- 
ga w ciągu 2 lat po dokonaniu o. 
clenia towaru żądać dodatkowych 
opłat, rzekomo dlatego, że pier- 
wotne oclenie dokonane przez 
władze było mylne, 

W sprawie tej zapadło sensa- 
cyjne e, a mianowicie, 
że odpłaty są bezprawne, a samo 
rozporządzenie ministerstwa skar- 
bu z 13 grudnia 1920 r., regulujące 
u nas stosunki celne jest sprzecz- 
ne z dotąd obowiązującemi usta- 
wami państw zaborczych i dlate- 
go nieważne, 


Nr. 70 


e i niewaźne 
. tryb. administracyjnego 


Wyrok ten uwolnił tysiąc. 
porterów od dopłat zaległych. Tyl- 
ko za ostatnie czasy importerzy 
mieli z tytułu dopłat wyrównać 
skarbowy” państwa półtora miljona 
złotych, 

Proces spowodowało wystąpie* 
nie szeregu firm małopolskich i 
śląskich, zastąpionych przez adwo- 
kata dr, Mahlera z Krakowa. 
Przystąpiły one do procesu z tego 
powodu, że dopłaty celne wymie- 
rzane niejednokrotnie po upływie 
roku i dwóch lat, doprowadzały 
‘wielu Importerów- do niemożności 
kalkulowania tej dopłaty na towa- 
rze dawno już sprzedanym, a nie. 
których wprost do ruiny, 


e im 


==" 


. Strejk tramwajów 


grozi 

W sobotę, dnia 12 b, m, odbę- 
dzie się w lokalu przy ul. Naruto- 
wicza 49 walne zebranie trzech 
związków aawodowych tramwaja- 
rzy m, Łodzi, mające na celu u- 
stalenie terminu odpowiedzi dy- 
rekcji K. E. Ł. w sprawie wysu- 
niętych przez tramwajarzy żądań 
podwyżkowych, 

Według opinji przedstawicieli 
związków tramwajarzy zostanie 
zedecydowany termin bardzo krót 
ki, prawdopodobnie do wtorku, 
dn. 15 b. m, aby w razie odmow- 
nej odpowiedzi przyłączyć mę do 
strejku włókniarzy, 

XA FTS WERAI KORZERZ ZEW KA TDZTÓPTO 


Związki zawodowe 


do prezesa 
rady miejskiej 


Zarządy trzech związków pra- 
cowników miejskich i instytucji u- 
|żyteczności publicznej zwróciły 
|się do prezesa rady miejskiej z pi- 
¡smem w sprawie umów z robotni- 
| kami miejskimi, 

Związki komunikują prezesowi 
rady miejskiej, że magistrat przy- 
chylił się częściow: do projektów 
umów dla rob.tników sezonowych 
jedynie w wydziałach plantacji i 
kamunikach, 

Pozostali robotnicy, zatrudnieni 
pw 'nnych instytucjach miejskich i 
wydziale kanalizacyjnym, pozo- 


| stal bez umów. 


s 


i 


jęcia robót sezonowych zarządy 
związków proszą prezesa rady 
miejskie! o wniesienie na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia 
rady tych spraw. (b) 


Dziś i dni następnych! 


godzinny program! 


Małe, ale dobrane 
towarzystwo == 


1” 


| | rencje 
1| Konferencja 


! 4 


Łodzi 


Dotychczas dyrekcja K, E, Ł. 
nie jest skłonna do zaspokojenia 
żądań  ©$racowników  tramwajo- 
wych wobec ozego w początkach 
przyszłego tygodnia można się już 
spodziewać wybuchu strejku tram 
wajarzy, (P) 


Na znak solidarności 
z Lodzią -- 


teatry szyfmanowskie 
w Warszawie 


zastrejkowały 
Wczoraj w ie zw. prać. 
inst, ,„ publicznej porozumiał 


się z Warszawą  teledcnicznie co 
do strejku w teatrze łódzkim. 
Przedstawiciele zarządu główne- 
go oświadczyli p. Kowalskiemu, iż 
wobec opornego stanowiska dy- 
rekcji, która pomimo trzydniowe- 
go strejku praccwników teatru 
miejskiego w Łodzi, nie edło- 
żyła żadnych wniosków kompro- 
misowych, prącowmcy obu tea- 
trów szyfłmanowskich w Warsza- 
wie, t. j. Polskiego i Małeśc prze” 
rywają prace j przystępują na’ 
tychmiast do bezrobocia, (E) 


— — —— — 


__ Konferencja 
związków zawodowych 


z komitetem 
książki polskiej 


Prace komitetu „Miesiąca książe 


Ponieważ zbliża się termin p'd-ąki polskiej" postępują, wobec zbli- 


yżiacego się terminu, szybko na- 
przód. Komitet, chcąc nadać pro- 
„pagandzie za dostarczeniem dzie- 
ciom dobrych książek i pism, po- 
wyższy charakter i chcąc i zainte- 
resować ' powyższem  zagadnie- 


j| niem wszystkich mieszkańców Ło- 


lzi, a nrzeważnie warstwę pracu- 
jącą, jako najliczniejszą, aby tym 
sposobem oddziałać na całe masy 
dziatwy szkolnej, zwołuje na dzień 
13 marca r, b. (niedziela) konie- 
związków zawodowych. 
powyższa odbędzie 
się w lokalu szkoły powszechnej 
przy ul. Nawrot 12, 


MARKO ZCEZME Gi 


ŁAGODZĄ. 
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|| .AP.KOwaLsKI” |f 
kounan JĄ 


A o 


PLZ 


Nr 70 


Wiadomości bieżące 


isobiste 


W dniu wczorajszym powróch z War. 


12_ ITI. -— GŁOS POLSKT —-. 1027 


szawy kurator okręgu szkolnego łódz. | (M 


kiego p. Owiński, który w ministerstwie | 


wyznań religijnych i oświecenia publicz 


nego, poruszył cały szereg spraw szkol- | BIŻ 


nych, tyczących się okręgu łódzkiego. * 


Adres dla prezesa s. o0. i 


W związku z wyjazdem z Ło- 
dzi pana prezesa S. O. T. Kamień- 
škiego, powstał projekt wręczenia 
mu pamiątkowego adresu. Komi- 
tet żwraca się dc wszystkich insty- 
tuci, związków i stowsrzyszeń o 
złożenie swyza podpisów. Adres 
w tym cełu wyłożony będzie je-| 
szcze tylko przez jeden dzień, aj 


mianowicie w scbotę, 12, b. m. wE 


biurze rady miejskiej, Pomorsxa 


16, w godzinach od 9 rano do SIĘ 


wieczorem, 


Kasa chorych 


zawarła umowy 
z sanatorjami 


Delegacja kasy chorych, w oso- HR 
bach dyrektora dr. Samborskiego, | 


dr. Owsianki dr. Tomasz: wskiego 
i radnego Milmana, bawiła w Za- 
kopanem, Szczawnicy, Rabce į Bu- 
sku. gdzie zawarła szereg umów 
z właścicielami sanatorjów co do 
wysyłania ubezpieczonych w kasie 
chorych na kurację do tych miej- 
SCOWOŚCI, 

Wysyłani będą partjami ubez- 
pieczeni chorzy na gruźlicę i serce 
i ua Si voda w „ae ARE 
pod opieką lekarzy z dłuższy 
czas na rachunek Wowienkrych: (b) 


Wysfawa 
przeciwalkoholowa 
w Łodzi 


Staraniem polskiego towarzy- 
stwa walki z alkoholizmem Trze- 
źwość', mającego siedzibę w War 
szawie, urządzcna zostanie w Ło- 
dzi w najbliższym czasie wystawa 
pnzeciwalkoholowa. Wystawa mie 
ścić się będzie w gmachu szkol- 
nym jm. Adama Mickiewicza przy: 

Nowo-Targowej (róg Południo- 
wej). Obok licznych eksponatów i 
wydawmictw przeciwalkohole- 
wych, przedstawiających groźne 
skutki alkoholizmu na wystawie 
tej znajdą się tablice i wykresy 
wydziału statystycznego magistra- 


tu m. Łodzi, obrazwiące szerzenie 
się klęski pijaństwa w naszem 
mieście, 


Inicjatywę urządzenia w Łodzi 
wystawy przeciwalkoholowej dał 
p. Jan Śrymański redaktor wy- 
chodzącećo w Warszawie czaso- 
pisma „Walka z alkoholizmem", 
niestrudzony działacz na polu ru- 
chu przectwalkohctowego. 


Wier nświafowy 


Jutro, w niedzielę, dn. 13 b. m. o 1- 
dzinie 10 r. w sali T. U. R, Narutowicza 
Nr 50, odbędzie się wielki wiec oświata. 
wy w obronie szkoły demokr. p. t. 
Szkoła jednolita, szkoła niezależna, kle- 
rykallimm a szkoła, przemawiać będą 
t. t. sen, dr, Kopciński Stefan, dr H. Klu- 
szyfiski oraz przedstawiciele zw. nau- 
czycieli szkół powsz. I O. K, R. P. P. S; 

Rodzice, stawcie się Hcznie na wiec! 

Bilety w cenie gr. 30 do nabycia w 
sekr. T. U.R. | O. K. Z, Z. „Narutowi= 


cza 50. 


Kina Snnt, Prac, Państw. 


Sientiewicza 40. 


Od wtorku marca, da  oniedzia!- 
ku. 14 marca 1927 r. 


Wielki wspaniały program: 


„"ałifstwa noom mitti“ 
Dramat wszystkich czasów w 9-cìu 
wielkich aktach. 

W roli główaef; W roli główne': 

Milion Sils i Collen Moore. 
4 


N: Nad "rodram:* 


a nusfyni'' 


progra: 


44 
Aarand blnyd n 


ANUA Nastepny program 


„Kobieta bez skazy“ 


Dziś i dni następnych! | 
TESSERE TZWNEZRRE Z WEAAN O 
Dziś i jutro od godziny 3-ej do 5-ej po poł. 


wszystkie miejsca balkonowe po zł. 1.— 


Błazna tańczącego na arenie i domu... 
Dramat pisauy krwią, męką i upokorzeniem. 


Tragedja człowieka, 
kochajacego żonę i dziecko... 


Film ten w tytule swoim tyle zawiera tragedii 
i taką gromadzi ilość dramatów, że wszelkie pod- 


tytuły są 


parterowe 


atil 


» s» s 


KI 


zbyteczne, 


Film ten, to arcydzieło wytwórni „Nordisk' 
w Kopenhadze i Paryżu. 


Traśedja 


młodej dziewczyny 


Okradziona przez opiekuna, uwiedziona i porzucona 
przez narzeczonego, przecięła nić swego Życią 


Od sesją 
ku przy ul. Nowo-Boczn:j 13, na 
Rokiciu, mieszkała wdow!, lelena 
Maryniakowa, z 20-letnią córką 
swą. Anną. Domek składał się je- 


dynie z dwóch pokoi na parterze i! 


facjatki dość obszernej lecz żupeł- 
nie pustej. Marymiakowa z córką 


utrzymywały się pracą swvca rąk, | 


przyczem matka uprawiała mały 
ogródek, okalający dom, z którego 
warzywa 

Nagle na obydwie kobiety spadł 
ze Handlarz ryb, Antoni Pias- 


owski, którego przed śmiercią ków  mster'alnych, 
Maryniak zamianował opiekunem, | wynająć ; 1 
oraz powierzył mu wszystkie za- niej 25-letni Feliks Znajcher, który 


oszczędzone pieniądze w sumie 


1.500 zł, przeznaczone na utrzy- | d 


manie żony i dziecka, uciekł z Ło- 


Dwa „gwoździe: sezonu! 


lat w małym dom-, 


|chorowała się i przez dwa lata nie dnakże ślub, 


sprzedawała sąsiadom. | 


dzi wraz z pieniędzmi Maryniako- | Po jakimś czasie Znajcher o- 
wej. Nieszczęśliwa kobieta. roz- świadczył się i został przyjęty, je- 
z pow choroby 
został na pewien przeciąg 


Po upływie 2 lat 


opuszczała łóżka, a przez cały ten | matki, 
czas troska o byt spoczywała na | czasu odłożony, 
barkach Anny, która całe noce | Maryniakowa zmarła, a śmierć 
spędzała przy maszynie aby tylko | matki zbliżyła młodą dziewczynę 
coś zarobić ma wyżywienie ulko- | więcej ieszcze do narzeczonego, 
chanej matki i siebie. który postanowił wykorzystać sy- 
W rezultacie praca ponad siły | tuację, 
wycieńczyła młodą dziewczynę]  Marynialkówna, zawiedziona 
tak dalece, że troskliwa matka, w | nadzieją bliskiego terminu ślubu, 
obawie o zdrowie jedynej córki. | facjatkkę wynajęła małżonkom Ko- 
chcąc ulżyć jej w zdobywaniu środ ziarskim, sama natomiast zamiesz- 
; postanowiła | kałą razem z narzeczonym, U- 
facjatkę Zamieszkał „w włódłszy narzeczoną, Znajder po- 
czął opowiadać jej o ciężkiej che 
robie siostry, zamieszkałej w Pa- 
bjanicach, i wreszcie w dniu wczo 
raszym, zapakował swe rzeczy i, 
korzystając z nieobecności narze- 
czonej w mieszkaniu, wyjechał w 
niewiadomym kierunku, 
Stwierdziwszy, iż narzeczony ją 
porzucił, zrozpaczona dziewczyna 
popełniła samobójstwo, wypijając 
szklanki kwasu solnego. Ikoło 


zaprzyjaźnił się z właścicielkami 
u, a nawet począł starać się 


o rękę młodej dziewczyny. 


0 Najlepszy | godziny 4-ej po południu Artoni 
100°% Najpiękniejsza komik Karbowiake, najbliższy sąsiad Ma- 
mężczyzna artystka Ameryki ryniakówny, udał się do iej miesz- 


L 
E 
I 


HZZO V 


1. 
„Spowiedź Królowej 
podł. ALFONSA DOULETA 


zudz. ALICE TERRY 
i Lewis stone. 


w nastepnym programie. 


Dwa „gwoździe. „huny“ 


2 e RY 271 ma ME FA EZ M red Z 


Jys HOST» 


BZWEOBENRI 


kania celem oddania długu. Wszedł 
szy do mieszkania ujrzał on wijącą 
się w konwulsiach młodą dziew- 
czynę wobec czego natychmiast 
zaalarmował sąsiadów i policję, 
Zawezwany lekarz pogotowia 
kasy chorych odwiózł ją w stanie 
beznadziejnym do szpitala św. Jó- 
zefa, gdzie Maryniakówną zmarła, 
mie odzyskując przytomności, (R) 


—— m V A 


Persone! fechniczny 
feafru 


Jest zależny tylko 
od dyrekcji teatru 


Oddział prasowy magistratu 
wyjaśnia nam, co następuje: 

Nieprawdą jest, jakoby przed- 
stawiciele magistratu  kiedykol- 
wiek oświadczyli delegacji praco- 
wników teatralnych, iż nie uwzglę- 
dnią ich żądań, ponieważ na to nie 
pozwala budżet miejski, 

Prawdą natomiast jest, że per- 
sonel techniczny teatru niezależny 
jest od magistratu, lecz tylko od 
dyrektora dr. A, $zyfmana. który 
prowadzi teatr miejski na swój 
własny rachunek, 

Samorząd łódzki wdziela dyr. 
A, Szyfmanowi tylko subsydjum 
EB BE GEAR! na prowadzeni: teatru miejskiego. 
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ZOME>A zajac I 


IL. 
KHról humoru 


BUSTER RAETON 


w najwesejszej farsie 
10.000 narzeczonych 


| 


m a o a e oc 


ile Marysia płaciła 
na rynku 


W dniu wczorajszym ceny ar* 
tykułów na rynkach łódzkich 
kształtowały się, jak następuje: 


Mąka: pszenna (klg.) I gat. 85 
—90 gr., II gat. 80 gr.; żytnia I gat 
65 gr., II gat. 55—60 gr.; kartofla- 
na 90 gr. 


Ryż I gat. zł. „1.50, II gat. zł. 
1.00—1.40; kasza jaglana I gat 90 
—95 gr., II gat. 70 gr.; manna zł. 
110—160; krakowska zł. 1 20— 
1.50; tatarczana zł. 0.85- -100: ig- 
czmienna 60—75 gr.; perłowa 95 
groszy. 

Pszenica (klg.) 65—79 gr, ięcza 
mień 45 gr. fasmia 60 gr. do 1.40, 
groch 65 gr. do 2.00, bober 60—90 
śroszy. 

Jafka (15 sztuk) zł. 2.00— 
2.30. Masło (kfg.) zł. 6.50—7.20, 
twaróg zł. 1.20—1.40, ser zł. 1.50 


—1.80. 

Mieko (fitr) 35—40 gr., śmieta- 
na zł. 2.20—2.40. 

Ziemniaki (klg.) 15—18 groszy, 
marchew 15—20 gr., buraki 20—25 
groszy, brukiew 20—25 gr., bania 
zł. 1.50, cebula 65—70 gr. szpinak 
zł, 1.20—1.50. 


Kapusta 50—60 gr., kalafiory 
(sztuka) zł. 2.00—3.50, pory 10—25 
„ selery 10—50 gr., szczypiorek 
pęczek) 10—20 gr., rzodkiew (pę- 
czek) 10—20 gr., rzodkiewka 70 gr. 
Jabłka (kig.) zł. 1.00—2.50. 


Cytryny (sztuka) 10—15 gr, po 
marańcze 35—80 gr. 


Kura (sztuka) zł. 3.50—10.00, 
kurczę zł. 2.50—3.50 kaczka zł. 
550—9,00, gęś zł. 12.00—18.00, 
indyk zł. 12.00—24.00, gołąb zł. 
1.20—1.50, perliczka zł. 6,00—6.50. 


Siano (centnar) zł. 5.50—%6,00, 
słoma zł. 4.00—5.00. 


Miejski Klnematograt Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicifsktep 


Dojazd tramwajami 6 i lu. 
DLA DOROSŁYCH: 
Od wtorku, d. 8 do 14 marca 1927 r. 
włącznie 
Dramat w 10 ciu aktach na tle po- 
wieści Aleksandra Błażejowskiego 


„CZERWONY BŁAZEŃ” 


w roli głównej Helena Makowska 
oraz zespół teatru „Qui pro quo'' 


Następny program: 
„KURJER CARSKI“ 
Początek seansów dla młodzieży co. 


dziennie o godz. 515 (w soboty i 
niedziele o godz. 1 15 pp 


CYRANO de BERGERAC 


inscenizacia dramatu E. ROSTANDA 


Naukowe seanse bezplatne dla mto- 
dzieży szkół powszechnych odbywa- 
ją się codziennie o godz 15.30 1 15, 


Ilustracja 


muzyczna pod kierunk 
CŁAPINSKIEGO. 


Dział urzędowy 
E. Z. 0. P, N. 


Komunikatzarządu Nr.3 
i) P 

klubów należących 
N. iż uchwałą zarządu PZPN. zo- 


Zaf 


do wiadomości 
do Ł. Z. O. P. 


2) Zwraca się uwagę klubom, 
należącym do ŁZOPN., że nie wol- 
no im rozgrywać zawodów z klu- 
bami owal pg rae Na 
niestosujących si powyższej 
uchwały będą adane jaknajsu 


rowsze kary. 
ZAL t. zw, 
N., wzgl. 


4) Nad: jne walne zgro- 
madzenie ŁZÓPN. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 13 marca r. b., o go- 
dzinie 9-ej rano w lokalu S. S, 
„Union”, Przejazd 7. Pełnomocni. 
ctwa dla delegatów na nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie muszą być 
zaopatrzone w pieczęć klubu i 
podpisy. prezesa i sekretarza, z có” 
wnoczesnem wymienieniem osoby 
głosującej. 


iśoleżance naszej, 
z powodu zgonu Jej 


Stefanii 


Pinusównie, 


OJCA 


wyrażamy najgłębsze ubolewanie i współczucie, 


Współpracownicy 


Włók. Sp. Akc. „N. Ejfingon i 


S-ka“ 


Lo to jest radjopajęczarstwo? 


nejestrujcie swe aparaty, hy uniknąć wysokich kar ;s 


T2. 


W skutek podjętej przez stołe- 
czny komitet abonentów telefoni- 
cznych akcji przeciwko licznikom, 
zwołane zostało z imicjatywy stow. 
kupców detalistów wojew. łódz- 
kiego walne zebranie drobnego 
kupiectwa w tej sprawie, W wy- 
niku obrad postanowiono wysłać 
do Warszawy na ręce dr. Mączyń- 
skiego, przewodniczącego komite- 
tu stołecznego abonentów sieci te- 
lefonicznej energiczny protest, w 
którym kupiectwo łódzkie łączy 
ę jednomyślnie z opinją stolov, 
walczącej „przeciwko lichwiarskim 


Na drodze rozwoju radjofonjijprasę nie osiąśnęły skutku gdyż | apetytom akcjonarjuszy „Pasty” 


polskiej wielką przeszkodą okaza- 


ła się niesumienność w wypełnia- 


nu drobnych obowiązków. Opłaty 


za kcrzystanie z audycji radjo- 
wych wynoszą miesięcznie 3 zł., a 
więc tak mało, że sumę taką mo- 
śą opłacić zarówno zamożni, jak i 
najbiedniejsze warstwy, otrzymu- 
iac wzamian "iele zadowolenia. 
Całe rzesze dziś sięgające dzie 
siątków tysięcy osób, uchylają się 
od teśo obowiązku, 


nie wiedząc, | "ZereŚ 


jak 
radjosprzętu wskazuje istnieje w 
Polsce przeszło 100 tys, aparatów, 
gdy tymczasem zarejestrowanych 
jest zaledwie 55 tys. abonentów. 
Toteż ministerstwo poczt, nie mo- 
gac ścierpieć takiego stanu rzeczy, 
przystąpiło przy pomocy specjal- 
nych swoich funkcjonarjuszy do u- 
jawnienia ukrytych aparatów i 
wytacza winnym procesy sądowe. 
takich procesów (około 


jak wielkie grożą im kary. Usta- 100) rozegrało się już w Warsza- 


wedawstwo polskie, 


przewidując | wie lub są na wokandzie, przy- 


taki stan rzeczy, uchwaliło kary | czem wymiar kar jest bardzo wy- 


sięgające do 6 mies. więzienia 


5000 zł, grzywny za posiadanie a-| Wego winnego 
Ależ e ch|wahały się od 100 — 500 zł. Na 


paratu niezarejestrowanego. Ty 
właśnie niezarejestrowanych na- 
zwano radjopajęczanzami, 

Szkody, ponoszone skutkiem te- 
$o, zarówno przez skarb państwa, 
jak polskie radjo i ten odłam spo- 
łeczeństwa, który korzysta z ra- 
dja są ogromne, 

Dochody, płynące z tego źródła, 
służą do powiększania ilości stacji 
w Polsce, organizowania imprez, 
urozmaicających programy, a bar- 
dzo kosztownych, opłacamia arty- 
stów i t, d. 

Nawoływania przez mikrofon i 
UST UEFTEJETN ZE, RI TUR OT) 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


—— 


Warszawa, fała 1111 mtr. 


Godz. 15.00—15.25, Komunikaty: me- 
teorologiczny i gospodarczy, 

15,30, Podstawowe wiadomości z ho. 
dowił i żywienia drobiu w$eł. prof, M. 
Trybulski. 

15.50, Nawożenie, siew. i sadzemie na 
wiosnę wygl. dr, W. Wakar. 

t6.10, Muzyka i żywe słowo, 

16,30, Pielęgnowanie roślin w. okre- 
sie wiosennym wygl dr. W: Wakar. 

16.45—17.10. Odczyt z działu: Radjo- 
technika, wygl. p. Włodzimierz Stę- 
powski. 

17.15. Koncert, Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr, Jana Dworakow- 
skiego, Aleksandra Holireichowa (Śpiew) 
t Tadensz Gocławski (wiolonczela), 


CZĘŚĆ I. 


I. Puwcini-Tawan: Fantazja na te- 
maty z op. „Madame Butterfiy* — wy- 
kona orkiestra. 

2. Puccini: Arja z'op. „Madame But- 
terily* (Tam na wschodniej stronie),— 
odśp. p. Al. Holfrejchowa. 

3. a) Głazuńow: Fiegja, b) Rachma- 
tinmow; Taniec wschodni — wykona p. 
Tadeusz Gocławski. 


CZĘŚĆ II. 


4, a) Borodin: Szkice stepowe z Azji 
Środkowej, b) Dworzak: Menuet op. 28 
Nr. 2, c) Smetana: Scena weselna — 
wykona orkiestra. 

5. a) Joteyko: 1) Moja królewna, 
2) Magdalena, b) Żeleński: Sen mocy 
letniej — odśpiewa p. A. Hołfrelchowa. 

6. a) Popper: Rapsodja węgierska, 
b) Arenski: Romans — wykona p. Ta- 
deunsz Goctawsski. 

18,40—19.00, Rozmaitości, 

19.00—19.25, Odczyt p. ts Włodzi- 
mierz Perzyński, wygl. red, Zdzisław 
Dębicki (dział: Literatura polska). 

19.30—19,45. Komunikat rołniczy. 

19.45—20.10. Pogawędka z działu 
radjokronika, wygł. dr. Marjan Stępow- 
ski, 

20.10-—20.30, Przeńwa, 
czalnie komunikaty. 

20.30. Koncert, c 

22.00--22,30. Sygnał czasn, Kommi- 
katy. 

22.30, Tramsmisja muzyki tanecznej, 
komcert wieczorny, muzyka lekka, 


Przypusz- 


jjsoki, Zależnie od stanu majątko- 


kary zastosowane 


kcszt oskarżonego publikowano 
nazwiska winnych w dziennikach 
i przez radjo — co było dalszą 
karą może dotkliiwszą, gdyż był 
to pręgierz moralny, 

Do pewnego stopnia winę pono- 
szą kupcy, sprzedający nieopatrz- 
nie sprzęt radjowy osobom, nie 
posiadającym upoważnienia. 

Ustawa zezwala na sprzedaż ra- 

lo - części tylko tym, którzy u- 
zyskali upoważnienie na posiada- 
nie radjoaparatu. Upoważnienie 
takie wydaje każdy pocztowo - 
telegraficzny unząd, każdemu bez 
wyjątku obywatelowi polskiemu 
czy obcemu, jeśli tego zażąda. 
Nawet małoletni mogą uzyskać 
upoważnienie o ile na odnośnem 
podaniu znajduje się podpis rodzi- 
ców lub osoby, pełniącej opiekę. 

Przeciwko kipcom wytoczono 
w Warszawie 11 procesów. Nieraz 
ci sami kupcy mają kilka: rozpraw 
a to naskutek ujawnienia u abo- 
neńtów aparatów, które zostały 
nabyte bez upoważnienia, Wywia- 
dowca, znalazłszy aparat u radjo- 
pajęczarza, w protokule zaznacza, 
gdzie zostały nabyte części i fir- 
ma w ten sposób zostaje pocią- 
śniętą do odpowiedzialności, 

Uważamy za swój dziennikarski 
obowiązek ostrzedz zarówno pu: 
bliczność jak i firmy miejscowe 
przed grożącem im niebezpieczeń- 
| stwem, 


+; 


Największa 
sensacja 
sezonu! 


statystyka produkcji i wwozus W odnośnych rezolucjach stwier. | 


( dzono, że ryczałt który wymosi 3 


IM, — GŁOS POLSKI — 1927. 


Nr. 69 


Wojnę z licznikami 


wypowiedziało Kupiectwo łódzkie 


rozmowy dziennie, jest dla prze- 
ciętnego kupoa i instytucji spote- 
cznych niewystarczający i nie mo- 
że być brany pod uwagę. Przy 
znacznem podrożeniu opłat kupie- 
ctwo bedzie zmuszone zaprzestać 
korzystania z telefonów i wrócić 
do sposobów komunikowania się, 
zaczerpniętych z poprzedniego 
stulecia, lub też narażone będzie 
na ponoszenie nowych ciężarów, 
które w sumie będą odpowiadały 
talk uciążliwemu podatkowi obro- 
towemu, Wszelkie zaś przykłady 
innych krajów nie mogą być decy- 
dującymi, gdyż zupełnie inne, zna- 
cznie trudniejsze i cięższe, warum- 
ki gospodarcze są w Polsce. (E) 


e~ - gm NN 


Fksmisja prawem Kaduka 


Wojowniczy kamienicznik siłą usuwa lokatorów 
Odpowie za to przed sądem 


Do jakiego stopnia rozwydrze-fkazała się w tym wypadku bezsil- 


nia doszli nasi „biedni“ kamienicz-$ na, 


nicy, świadczy wymownie fakt, 
jaki miał miejsce w dniu onegdaj- 
szym na Nowych Chojnach, 


W domu Nr. 107 przy ul. Tu- 
szyńskiej zamieszkiwał og dłuż- 
szego czasu Józef Krój. Oprócz 
niego w lokalu tym w charakterze 
sublokatorów przebywali: Stefan 
Walczak i pewna staruszka, W 
dniu 10 b. m. obaj mężczyźni, z 
zawodu tkacze ręczni wyszli rano 
z domu do pracy, a w niedługim 
czasie żony ich również opuściły 
mieszkanie. w którem pozostała 
tylko staruszka, pilnująca maleń- 
kie dzieci, 

O godz, 1 min, 30 w południe, 
przed bramę domu zajechał wóz 
naładowany meblami: jak się póź- 
niej okazało, 
sność Władysława Śniadego, wła- 

iciela' tego domu. „Energiczny” 
kamienicznik wtargnął do miesz- 
kania Józefa Kroja i przy pomocy 
wynajętych ludzi wyrzucił znajdu- 
jącą się tam ubogą chudobę robot- 
ników na podwórze, wstawiając 
wzamian przywiezione meble, 

Jakież było zdziwienie lokato- 
rów, gdy po powrocie z pracy za- 
stali w mieszkaniu obcych ludzi. 
Nie pomogły żadne perswazje i gro 
źby: przy drzwiach oszikłonych, z 
rewolwerem w ręku, stał Włady- 
sław Śniady nie wpuszczając ni- 
kogo do środka. 

— Proszę się nie zbliżać do 
mnie! Kto podejdzie, palę w łeb 


jak psuł — krzyczał wojowniczy 
kamienicznik, 

Zrozpaczeni lokatorzy udali się 
po pomoc do policji, jednak ta o- 


„DJĄBELSKI 
CYRK” 


(Arena hańby) 


stanowiły one wła- | D 


gdyż interwencja jej była 
już spóźniona, Deleśowany na 
miejsce wypadku posterunkowy, 
po zbadaniu sytuacji, zaprowadził 
wszysilkich do komisarjatu, gdzie 
spisano odpowiedni protokół, Tu 
awantunniczy kamienicznik srożył 
się nadal: 


— To jest moja własność i z 
niej się nie usunę, 

Biedni lokatorzy przenocowali 
pod gołem niebiem, następnego 
zaś dnia udali się do starostwa, żą- 
dając pomocy, jeklnak i tu nie zna- 
leźli początkowo odpowiedniego 
zrozumienia. Jeden z urzędników 
starostwa proponował im skiero- 
wać sprawę na drogę sądową i 
czekać na wyrok, który bezwzglę- 
dnie będzie dla nich przychylny, 
opiero na energiczne wystąpie- 
nie pokrzywdzonych urzędnik ów 
zdecydował się zameldować o tem 
panu staroście. 


Pan starosta. po wysłuchaniu 
sprawy, wydzł natychmiast telefo- 
micznie odnośne zarządzęnie, za- 
wiadamiając jednocześnie o tem 
podprokuratora Mandeckiego, Gdy 
lokatorzy przybyli do domu, zasta- 
li tam już komendanta policji, No- 
waka, i pptok. Mamdeckiego, któ- 
rzy tozkazali Śniademu natych- 
miast opuścić przemocą zajęty lo- 
kal. Awanturniczy gospodarz, dla 
którego nic nie znaczyły 'ustawy i 
przepisy, musiał jak niepyszny 
rozpocząć odwrót, Odebrano mu 
rewolwer i pozwolenie na broń, 
a prócz tego prokuratorja wyto- 
czyła mu sprawę sądową. Loka- 
torzy pod opieką policji z powro- 
tem zajęli swe mieszkanie, CZ. 


Największa 
sensacja 
sezonu! 
Wielki dramat ludzkich 


namiętności! 


W roli głównej: W roli głównej: 


Norma Shearer 


Niewidziane dotąd sceny 
cyrkowe! 


Do łez wzruszająca treść! 


Grozą przejmujące epizody 
wojny światowej! 


Sceny mrożące Krew 
w żyłach! 


Lwy, tygrysy, słonie, mał- 
py i inne dzikie zwierzęta 
na arenie! 


£ 


Orkiestra symfoniczna pod 
kierunkiem p. M, CHWAĄTA, 


Teatr i muzyka 


——i 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, wi sobotę, zapowócdziacezo 
przedstawienia popołudniowego nic be. 
dzie, 

Wieczorem — „Proboszcz wśród ho. 
gaczy”, — Na to przedstawienie ważne 
są bilety wykupione na czwartek. 

Jutro, w, niedzielę, o zodz. 
pc cenach zniżonych — 
wśród bogaczy", 

Wieczorem również po cenach zni- 
żomych — „Mecenas Bolbec i jego maż”. 

W poniedziałek — „Jedyny ratunei?' 
— po cenach zniżonych. 


a 


3m. X 
„Proboszcz 


DZISIEJSZA PREMJERA W TEATRZE 
POPULARNYM. 


Oczekiwana z takiem zainteresowa. 
niem przez bywalców teatru popularnego 
oryginalna sztuka „Pamiętniki szatana", 
ujrzy światło kinkietów na dzisiejszej 
premierze wieczorowej. Reżyseria Sta- 
nisława Dębicza, zapewnia sztuce nałc- 
żytą wystawę. W sztuce znajdują szereg 
popisowych ról panie Bronowska, Brand 
tówna, Niemirzanka, Brzozowska oraz 
pamowie Dębicz, Puchalski, Bolkowski, 
Górecki t Skorasiński. „Pamiętniki sza- 
tana " powtórzone zostaną w: niedzielę 
po południu i wieczorem. „Pamietnik; 
szatana" mają zapewnione powodzenie, 
dzięki swej niezwykle interesującej ak. 
cji, trzymającej uwagę widza w bezu- 
stannem napięciu oraz dzięki swym 
wartościom artystycznym, 

W bilety wcześniej zaopatrywać się 
można w obu kasach teatru: w pierw: 
szej przy ul. Ogrodowej 18 od godz. 11 
do 2 popol. i od 5 do 10 wiecz., oraz w 
drugiej kasie w cukierni Gostornskiego, 
od 11 do 2 popoł. i od 4 do 7 wiecz. 


„MANDARYN WU” 
W TEATRZE POPULARNYM W SALI 
GEYERA. 


Na deskach drugiej sceny popularnej 
w sali Qeyera, ukaże się na dzisiejszej 
premierze wstrząsający dramat wschod- 
ni „Mandaryn Wu'. Egzotyczne tło akcii 
czyni ją tembardziej interesującą. Reży- 
serja Marjana Bieleckiego, który znaj. 
duje też dla siebie świetną rolę popiso- 
wą Mandaryna. W innych rolach pp.: 
Wernisówna, Openówna, Urbański, Gre- 
wicz i Jarocki. Nowa przepyszna wy- 
stawa dekoracyjna. Zapowiedź dramatu 
wywołała wśród bywalców teatru z 
górnej dzielnicy miasta zrozumiałe za- 
interesowanie. Początek o zodz. 8.15, 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł, 50 gr. 

„Mandaryn Wu" powtórzony zosta- 
mię jeszcze tylko jutro popołudniu i wie- 
czorem. 


DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE 
DLA DZIECI, 


Dziś I jutro odbędą -się w. sali filhax- 
monji o godz. 4-ej po południu przed- 
stawienia dla dzieci z udziałem ulubie- 
micy dziatwy łódzkiej Ninki Wilińskie) 
oraz znakomitego bajkopisarza Bens- 
dykta Hertza i świetnej artygtki Wandy 
Tatarkiewiczówny. Na program złożą 
się trzy nowe komedyiki: „Sen Kasi" 
czyli „Porcelanowa lalka i pluszowy 
niedźwiedź", „Konik polny i mrówka” 
oraz „Ninka mie chce jść do szkoły“. 
Wszystkie te komedyjki napisane są 
przez spółkę autorską: Benedykta Her- 
tza i Wandę Tatarkiewiczówmę. Przed. 
| stawienia te wywołały wśród móilusiń- 
|skich naszego miasta wielkie zaintere- 
sowanie i większość biletów została 
cczchwytana. Pozostałe w niewielkiej 
ilości nabywać można w. kasie filhar- 


mon. 
ABEBEREEEEERIE 
Teatr Swietlny „VICTORJA” 


ul. Kilińskiego 211. 

Z — E E E 

Od wtorku 8-go marca do niedzieli 
włącznie 

Zakończenie dramatu 


INDYJSKI GROBOWIEG 


li ga i ostatnia serja p, t 


TYGRYS z ESCHAPNRY 


w 10 wielkich aktach. 

Film ten zwyciężył wszystkie ekra- 
ny. Przekonał wszystkich niedo- 
wiarków kinal 
Od wtorku 15 marca r. b. 
Następny program: „Pojedynek 
Frei Thomsona z Elmo Lin" 
colnem™* oraz „nad program“ 


Z Z" 
Początek seansu o g, 6-ej. w sobotę 
o 450, w niedzielę, o 2«j po pol 


Reny miejsc od 40 gr do z} 1.20. 


UŁOS POLSKI“ 
tódź 
12 marca 1927 r. 


Obecna sytuacja finansowa Pol 


$ 


znajduje się pod znakiem stabilizacji 


Sytuacja skarbu państwa przed- 
stawia się w dalszym ciągu po 
myślmie. Według dotychązasowych 
obliczeń wyniosła ogólna suma 
wpływów z danin publicznych i 
monopolów państwowych za mie- 
siąc luty 141.2 milj. zł. Z sumy tej 
przypada na podatki bezpośrednie 
32.6 milj, zł, na podatki pośrednie 
12.1 milj., cła 17,4 milj., opłaty stem 
plowe i daniny pokrewne 13.2, po- 
datek majątkowy 4.5, monopole 
55,7 mi. zł, Suma dochodów z 
powyższych źródeł jest wobec te- 
go w lutyra b. r, o 45.6 mili, zł, wię- 
ksza od dochodów w lutym 1925 
r, a o 45.4 milji, zł, od dochodów 
z lutego 1926 r. 


Bilans handlowy przedstawia 
się narazie jeszcze wciąż pomyśl- 
nie. Rząd utrzyma zapewne na- 
dal jeszcze politykę kontyngentów 
importowych, gdyż ta tylko może 
nas wobec malejącego z każdym 
dniem eksportu ochronić przed de- 
ficytowym bilansem, Jest rzeczą 
zrozumiałą, że polityka ogranicze- 
nia importu jest jedynie półśrod- 


kiem tymczasowym i będzie jedy- 
nie tak długo stosowana, dopóki 
eksport nasz mie stanie na wyż- 
szym poziomie, 


Dopływ walut do Banku Pol- 
skiego jest wciąż znaczny — co 
tłumaczy się głównie skupem do- 
larów od publiczności i spekulan- 
tów, wyzbywających się tychże w 
oelu pokrywania zobowiązań po- 
datkowych, lub kupowania alkoji, 
mających od szeregu tygodni stale 
tendencję zwyżkową przynoszą- 
cych więc poważne zyski, Bilans 
Banku Polskiego za trzecią dekadę 
lutego wykazuje wzrost zapasu 
walut i dewiz brutto o 8.3 do 220 
milionów zł., a zapas złota i srebra 
wobec większych zakupów złota 
w Ameryce — o 2.6 milionów do 
149.224.910 zł, W związku z tem 
wzrosła różnica kursowa na kru- 
szcu i walutach, obliczonych we- 
dlug parytetu o 12.5 do 165 milj. 
zł, Portłel wekslowy zwiększył 
się o 1.1. do 329.1 milj. zł . Ra- 
chunki żyrowe zmniejszyły się o 
19.3 do 212.5 milj, rachunki w wa- 


Bilans handlu zagr 


w styczniu b. r. a 
Bilans handlu zagranicznego w 
styczniu b. r. pogcrszył się znacz- 
nie w stosunku do bilansu handlo- 
weśo w styczniu 1926 r, Wysokie 
saldo czynne, wynoszące w 1926 r. 
62 mil, zł, w złocie, zmalało w 
styczniu r, b. do 7 mil, zł. w złocie, 
Niewątpliwie niezwykle korzystne 
wyniki, osiągnięte w dziedzinie 
handlu zagranicznego z począt- 
kiem n ub. były epwodowane sil- 
nem szmezmiem hamowaniem przy- 
wozu, to też obecnie skoro z jednej 
stromy zmniejszyła się presja 
sztucznych i naturalnych czynni- 
ków hamujących import, z drugiej 
zaś strony zapotrzebowanie tak 
życia gospodarczego jak i konsu- 
mentów wzrosło na skutek zwięk- 
szenia się siły konsumcyjnej, na- 
stąpiło gwałtowne wzmożenie 
przywozu. I tak przywóz wzrósł 
z 47 mil. zł, w złocie w styczniu r. 
ub. do 108 mil, zł. w złocie w r. b. 
Sam wzrost przywozu nie byłby 
zasadniczo objawem ujemnym: 
zwłaszcza w dziedzinie artykułów. 
służących do dalszej produkcji 
jednakże równocześnie w tymże 
samym okresie wywóż nie wyka- 
zuje tendencji do wzrostu. To eż 
należy obawiać się, że z ukończe- 
niem wywozu reszty cukru, oo nie* 
bawem nastąpi, bilans nasz han- 
dlowy stanie się bierny. Szczegó- 


anicznego w Polsce 
w sfyczniu 1926 r. 


Wywóz wzrósł ze 109 miljo- 
nów w r. b. do 115 milionów zło- 
tych wr b. W szczególności 
wzrost wykazują następujące gru- 
py w okrągłych miljcnach złotych: 
materjały i wyroby drzewne 23 
wobec 13, roślimy i ich części 5 
wobec 2, paliwo, ropa, asfalt i po- 
chodne 28 wobec 17, metale i wy- 
roby z mich 11 wobec 8. Nato- 
miasr zmniejszenie wykazują: pro- 
dukty spożywcze 31 wobec 45, 
zwierzęta 4 wobec 9 i materjały i 
wyn:by włókmiste 6 wobec 9. 

W powyższym wykazie zosta- 
ły póminięte grupy towarów, któ- 
rych wartość jeso niższą od miljo- 
na złotych. 

W powyższym szczegółowym 
wykazie pierwsze cyfry odnoszą 
się do stycznia r, b. Z najważniej- 
szej grupy wywozowej, produktów 
spożywczych, silnej redukcji ulegl 
wywóz wszystkich zbóż kłos - 
wych i strączkowych, Wzrost wy- 
kazują ziemniaki, masło i chmiel. 
natomiast wywóż cukru wzrósł z 
13 na 17 miljonów. 66 zawdzię- 
czamy tylko wzrostowi cen cukru 
na rynkach światowych, gdyż il.- 
ściowo wywieźliśmy go w r. b. 
mniej. Wzrósł znacznie w grupie 
paliwa wywóz węgla, benzyny i 
niektórych przetworów naftowych. 

Bez wywozi cukru masz bilans 


lowe cyfry porównawcze za oba handlowy stałty się pasywnym już 
miiiesi406 przedstawiają się nastę- | w styczniu na 10 miljonów, Z kam- 
pująco: Jak wspominaliśmy, przy: panji 1926-7 wywieżliśmy cukru do 
wóz wzrósł z 47 mil. zł, w r. ub. do stycznia włącznie 164000 tona 
108 mil. w r. b. Wzrost ten do:yczy pozostało go do wywozu już tylko 
nieomal wszystkich grup tuwaro- około 136.000 tonn | 
wych i cytrowo w okrągłych miljo- | wam 17" 

nach złotych w złocie przedstawia] 
się dla obydwóch lat następująco: 
produkty spożywcze 24 i 12. pn - 
dukty zwierzęce 7 i2, minerały 
oddzielnie niewymienione 3 i1, 
gumelastyka 2 i 1, móterjały i 
przetwory chemiczne nieorfanicz- Ministerstwo sprawiedliwości | 
ne 4 i 1, materiały j przetwory che opracowuje projekt doniosłej usta- | 
miczne organiczne 5 i 2. metale i|wy o podziale pomiędzy wierzy- 
wyroby metalowe 8 i 3 maszyny i cieli majątku byłych rosyjskich o- 
aparaty 7 i 3, przyrządy į materja sób srawnych. Jak wiadomo, spre- 
ły elekirotechniczne 3 i 2, maters; wa ta w pierwszym rzędzie doty- 
jały i wynaby włókniste 31 4 14.|czy osób ubezpieczonych i posia-| 
| nieznecznemu zmniejszeniu | dających polisy towarzystw aseku- 
uległ wywóz środków komunika- |racyjnych rosyjskich, działających | 
cyjnych i odzieży, w. swoim czasie na terenie, obedej| 


„APE 


Coś nie coś 


za polisy rosyjskie 
ubezpieczeniowych 


lucie zagranicznej o 380 tysięcy do 
13.2 mili., a zobowiązania reporto- 
we o 550 tysięcy do 20.8 milj. zł. 
Obieg biletów bankowych zwięk- 
szył się bardzo pokaźnie, gdyż o 
50 miljonów do kwoty 633.548.780 
zł. a w związku z tem spadło po- 
krycie obiegu banknotów w kru- 
szcu i walutach na dzień 1 marca 
b. r. do 55.43 procent, Stan pol- 
skich monet srebrnych i bilonu 
przyjęty do zapasu banku, zmniej- ; 
szył się o 43 tysiące do -6.5 milj., 
zł. Suma bilansu Banku Polskie- ; 
go ma dzień Í marca r. b. (łącznie 
alktywa i passywa) wyniosła 2,016 
miljonów zł. 

Złoty utrzymuje się na giełdach 
zagranicznych w dalszym ciągu na 
mocnym, prawie stabilizowanym, 
poziomie. Na wewnętrznym ryn- 
ku oficjalnym notowane są dolery 
w stosunku do złotego 8.92 dewi- 
zy na Nowy Jork 8.95, Bank Pol- 
ski płaci bez zmiany za przekazy 
8.93, za gotówkę 8.90 do 8.89 zł. 
(banknoty mniejszej), Z dewiz eu- 
ropejskich wykazuje jedynie wiek- 
sze wahania Medjolan, 

Gram czystego złota notowany 
jest bez zmiany 5.9484, a kurs o-| 
bliczeniowy 100 zł, w złocie wy- 
nosi 172.69, 

Na prywatnym rynku walut na- 
stąpiło, po chwilowem ożywieniu, | 
spowodowanem emisją nowych 
banknotów 50-złotowych i zwięk- 
szeniem się obiegu bilonu w osta- 
tniej dekadzie lutego o 50 mil. zł., 
znowu zupełne uspokojenie. Tran- 
zakcje dolarami zawierane są przy 
kursie 8.93, Za kabel na Nowy 
Jork płaci się w obrotach między» 
bankowych 8.97 i pół, przyczem 
przy zamianie gotówki na kabel 
dopłaca się 4 i pół promil. Ruble 
złote cieszą się nieco większym 
popytem i notowane są 4.70 w pła- 
ceniu, co przy parytecie 52.70 od- 
powiada stosunkowi 8.93 za jeden 
dollar, 
= 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

NOWY JORK, 10.3. Dowóz do por- 
tów Atlantyku i Golfu 20 tvsięcy, 
wnątrz kraju 16 tysięcy, ma kontynent 
11 tysięcy; loco 14.25, marzec 13.95, maj 
1405—06, lipiec 14.21—23, sierpień 14.30, 
wrzesień 14.30, październik 14.37 listo- 
pad 1441, grudzień 14.53, 


we- 


NOWY ORLEAN, 103. Loco 1410 
marzec 13.96—14.00, maj 14.07—08, lipiec 
14.20—21, październik 14.39—30, grudzień 
14.39. 


LIVERPOOL, 103 Otwarcie: 
marzec 7.36, maj .752 lipiec 7.67, paź. 
dziernik 772, Zamknięcie! ma- 
rzec 7.37, kwiecień 7.46, czerwiec 7.60, 
maj 7.55, lipiec 7.67, sierpień 7.70, wrze: 
sień 7.71, październik 7.73, listopad 7.75, 
grudzień 7,77 styczeń 7.79, luty 7.81, 


DRY: "wy p EENIA 
| mmm EA PP: r 


Kapnie 


towarzystw 


Polski, jak np. „Rosja”, „Peters- 
burskie tow. ubezpieczeń” it p. 
Po ewakuacji przez rosjan Polski 
pozostały po tych towarzystwach 
nieruchomości lombardowane pa- 
piery wartościowe it dl, które 
stanowić będą obócnie pewną rè“ 
kompensatę dla pokrzywdzonych 
posiadaczy opłaconych w całości, | 


lub gzęściowo polis. 


Minister przemysłu i handlu 
p. Hipolit Gliwic, prowadził w o- 
statnich dniach w Duesseldorie z 


KA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI* 
tódź 
12 marca 1947 r, 


ska w Kartelu żelaznym 


po rokowaniach w Diisseldorfie 


Ponadto omawiana jes: sprawy 
przystąpienia polskiego orzemystu 


żelaznego do zachodał esr 4 er 


rem.enia polskiego przemysłu że- | skiego kartelu żelszneśo, xtóry ma 


laznego rokowania o p”tystąpienie | nie; ależnie od na 


Pclski do kartelu żelazn- go. 

P. Gliwic podpisał 
grupy polskiej układ z grusa "i: 
aus.rjacką, czeską i węgierską na 
którego mocy grupy te gw..rantu- 
ią sobie wzejemnie nckronę tesy 
torialną produkcji. W taa sposób 
rodukcji polskiej 
będzie całkowicie rynex polsxi, 


sześo iynu we= 


, |wmętrznego zapewnić nam pewne 
w mient | korzyści 


eksportowe. Sprawa 
przystąpienia Polski də kartelu 
zachodniego ma być rozs*:zvgnię* 
ta na wstępnym zjeżdzie mimeres 
scwanych grup, który odbędzie się 


pozostawiony, w ciągu miesiąca, 


Dalsza zwyżka akKcii 


Dolar bez zmiany 


Na rynku walut obcych sytua- 
cja w dalszym ciągu nie wykazuje 
żadnych zmian, W Łodzi, przy nie- 
wielkiem zapotrzebowaniu i dosta- 
tecznej podaży materjału dolaro- 
wego, kurs prywatny wynosił 
wczoraj zł, 8.93 i pół w płaceniu, 
8.94 i pół w oddawaniu, Z War- 
szawy o kursie prywat- 
nym 8.93 i ćwierć do 8.94. 

Rynek akcji znajduje się nadal 
pod znakiem zwyżki, do czego 
przyczyniają się w znacznym sto- 
pniu pomyślne wiadomości o roko- 
waniach o pożyczkę zagraniczną. 


Na wczorajszem posiedzeniu gief 
dy akcyjnej w Warszawie wszy” 
stkie akcje wykazały zwyżkę, przy 


czem na pierwszym planie stoją 
nadal akcje bankowe. I tak akcje 
Banku Handlowego w Warszawie 
zyskały w dniu wczorajszym 15 
procent, akcje Banku Polskiego £ 
procent. O sile zwyżkowej ten 
dencji dla akcji świadczy takt, że 
nawet akcje przemysłu włókienni: 
czego, mimo strejku, uległy zwyż« 
ce. Na poglełdzie, przy znacznych 
obrotach, kursy kształtowały się 
zwyżkowo, (rz 


Rynek pieniężny 


ona". | wama 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 51—52,50—52.30 
Pożyczka kolejowa 102 


5-procentowa pożyczka konwersyj- 


na 61.75—62.50 


4 i pół procent, listy zastawne ziem. 
skie 58—58,25; 4-procentowe 50, 


5-procentowe oblig. Tow. Kredyt, m. 
Warszawy zł, 63.50—63—63.10; 41 pół 
proc. oblig. 55.50—56.50—56.25. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


z dnia 11 marca 1927 r. 


Gotówka: 


Dolary +8.92 
Franki franc. 35.07 


Czeki: 


Holandja 358.95 
Londyn 43.53 
Nowy Jork 8:95 
Paryż jak gotówka 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.56 
Wiedeń 126.25 
Włochy 40.08 


AKCJE, 


Bank Dyskontowy f7—16.50—16,75 
Baak Polski 131—128—130 

Bank Spółdzielczy 90—100 

Bank Zj, Ziem Polskich 2,75 

Bank Handlowy 7—7.75—7.50 

Bank Przem. Lwów 0.24—0.27 
Bank Zachodni 4.10—4 15 


Starachowice 3.13—3,25—3.24 
Zieleniewski 18 

Żyrardów 18.25—18.75—18,50 
Jabłkowscy 0.29—0,31 
Spirytus 3,50 

Norblin 132—135 
Ostrowieckia 18.25—17.25—17.60 
Pocisk 2.95 

Rudzki 1,88—1.82—1,88 
Ursus 2.50 

Zawiercie 36—39—-37 
Borkowski 2.75—2,65—2,70 
Haberbusch 105 

Żegluga 0.36—0.38—0.% 


——— nn, 


Notowania złofego; 


W dniu 11 marca 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 
Zurych 58.50—57,30 — 58,03 
Berlin 46.76—47,24 
wypl. na Warszawę 46.93—47,17 
na Poznań 46.95— 47,17 
Wiedeń czeki 79.05—79,553 
Praga 377.75 


Urzędowa giełda qdańska, 
GDANSK, 11 marca 1927 r 


Na dzis ejszem zebraniu giełdy qdań - 
skiej notowano w guldenąch gdańskich 


100 złotych polsk. 57.55—57.67 


Londyn 25.05 
Warszawę 57,50—57 64 
Berlin 122.287 — 122,595 


MH mma 


Bank Zarobkowy 17—16.25—17 


Puls 7.30—7.35 N TW! j 
Po Taa  "olowania oietiowa w Pargin. 
Strem 11.50—11—11.25 PARYZ, 11 marca (Pat) Notowae 
Elektryczność w Dąbrowie 64 nia końcowe 


Polskie Tow. Elektr. -0.29 


Londyn 124 05 
Siła i Światło 96—98.50 N.jork cą 
Częstocice 3,10—2.80—3 4 25.05, 
Michałów 0,52—0,51=-0.53 | Włochy 11586 
Firley 61—62 Szwajcarja 491 25 
Nobel 448060 Pace = 

el 4. ` F 

Fitzner 5.30—5.25—.5,59 Sumoaji = 
Wildt 0.20 TY 


Elektryczność 85—86 
Browń Brovery 2:60 
Czersk 0.73—0.77—0.75 Í 
Gostawice 75 | 
Cukier 5,15—4,90—5.05 


lotowania glełfowe w Londynie 


LONDYN. 11 marca — (Pat) 


ik łdy. 

Łazy 0.39 ja sk 485 1[] 
Węgiel 108—110—109 Holandja 12 216 
Cegielski 37—38.50 Francja 144, 
Lilpop 25.50—26.50-—26.25 Belgja 549,14 
Modrzejów 8.35—8,05—8,25 Nocny DALIN 

: emcy 8. 

KRE icz (= Szwsjcarja 25.22, 190 

arowozy 0. Wiedeń 54,45 
Roka 075—080 - Warszawa pac) 
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| po raz pierwszy w Łodzi! 


Arcydzieło filmowe 
Najnowsza produkcja 
1927 roku 


zwa zwa Dramat cyrkowy w 2 serjach 18 akfach z udziałem dzikich zwierząt — (całość razem) 


p. l. CYRK BEELEGO Eryk Kaiser Titz 2 Hanni Weisse 


Chcąc dać możność szerszym sferom Sz. Publiczności obejrzenia szeregu wybitnych filmów, które wyświetlamy w Kino-Teatrze 
„ODEON“, wyświetlamy takowe i w Kinie „CORSO“, gdzie ceny biletów wejściowych są niższe. 


DZIS WIELKA PREMJERA! DZIS WIELKA PREMJERA! 
ilej i ostatniej j serji „Pociay kłyskawiczny N 2420 p.t. 


p Potężny dramat sensacyjny w 16 aKtach z słynnym 
35 w głównej roli. 


Szalona jazda po uszkodzonym torze. — Walka na Śmierć i życie w jaskini złoczyńców — Eksplozja w kopalni 
węgla. — Film ten, dzięki intrygującej treści i frapującym sensacjom trzyma widza w bezustaanem napięciu. 


Orkiestra pod kier. p. M. NIEWIADOMSKIEGO. Orkiestra,pod kier. p. NIEWIADOMSKIEGO. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 


RZEZ "IE REZ TYCZKA OZ 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


w roli posna Bonate Fairbanks najbardziej rasowy geire ekranu. Orkiestra symfoniczna powiększona 


kle renu sy, | Ogłoszenia drobne: 


maszyn do pisania i liczenia 


nowe oraz okazyine. = 
Również zamiana i kupno ma- KUPNO || SPRZEDAŻ 
szyn. Taśmy, kalka i wszel- 
kie przybory. 
Nauka pisania na ma2zszy- NOWA MASZYNA 
nach. Warsztat repera- do liczenia Monos Hl do sprzedania 
cyjny dla wszystkich sy” | £4 1260 zł, Wólczańska 125, ij 

stemów. _ 1521—4| kowski. Od 5—7 w. 


Adolf Goldberg = 


. Rozpoczęło się groźne drugie półrocze, Okres 
bardzo trudny w życiu naszej młodzieży szkolnej. 


Chcąc osłodzić choć trochę współobywatelom młod- 
szym ciężkie chwile 


Bibljoteka Grosżowa, 


WARSZAWA, Moniuszki 1l 


Andrzeja l, I-sze piętro. Teleton 37-54, 
POKOJ 


umeblowany z osobnem wejściem. Wól: 
czańska 91, m. 40 1480—1 
Team ce 


POKóJ 


skromnie umeblowany dla solidnego inte 


wa rep pięknych zajmujących Książek Ë: e F PROSZEK:00 BÓLU GŁOWY: DORNA ŁYCHH 
Czytajcie Dygasińskigo — As | © 


Collodiego — Pinokio (ilustr. Zaruby) 
Jezierskiego — Przygody królewicza 
Janka (z ilustr. Norbiina) 
— W tundrach Sybiru 
1418—5 (ilustr, Swidwińskiego) 


Polecone przez Ministerstwo Oświaty, 


RE ligentnego mężczyzny za 50 zl. miesię- 

— Zając (w druku) 4 0 W x RN "7 pea Może: być - eg boa lub cało- 
Londona — Zew krwi 4 x Ś USUWA WAJSILAI JSZE. Q Skrzypkowski od 5=7 óddsłenwie IA 
Dickensa — Opowieść wigilijna tk Z ZA | BÓLE GŁ OW YZ 


DONIESIENIA ROZM. 


POWIĘKSZAM 
desenie na filet. Kon, oponie aj 


r) | m EE A a 
PIELĘGNIARKI 
(GIGI | 2 MEBLE £ pere cie na aa prog i 


na miejscu i na wyjazd. Główna 14, A 


ś > a Am iA: s poleca najdogodniej z Lis. Sklep galanteryjny. 809 —50 
Tom 95 gr. — w prenumeracie — 78 gr. oraz wyroby tapicerskie POD GWARANCJĄ 


wykluczającą wszelkie ryzyk wyucza 
praktycznie w trzydziestu lekcjach na sa- 
modzielnego buchaltera-bilansistę (kẹ) 
rzeczoznąwca z wyższem  wykształce- 


M. BIMRE 
KROJU Tel,36-75] Wschodnia 47 [fal.36-76 


$ KR j À 27 i KPZR) frai j|nowocze sne- niem, kontroler warsz, syndyk, przemysł. 
à M a Tie go, szycia, mode- Niezależnie instrukcje korespondencji, — 
lowania racjonal- | gp SES | Nauka w dowolnej porze, indywidualna, 


Dr. d. nym systemem 1 tosownyct eatualnie 
rzyć gruntownie wyucza ALINIRA sel LE toya nienia 


WR TTWĘCH ą KĘ EO 03. + Fi a | prywatnie, Wykonuje wszelkie czynno- 
LAJGHTER pierwszorz. szkoła | W położniczo - Ginekologiczna $| ści buchalteryjne, bilansowe i rewizyjne. 

f Ź M ACE OÓWE Informacje: piątki soboty i niedziele od 

RE PF j STOMATOLOG |śriesskiej autorki | |] Dra med. S. DRUBBINA psc, eos, Piotkowska 183, I pir., 

obszernego dziela. = au AZ DA 0 ROZ O ao 


Qtonstantynowska 9. „Metoda kroju“od- 6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10. 
Najprzedniejsze mydło 


Tel, 49-66. znaczonej najwyż- li Il kiasa. 555 ZDOLNA 


krawcowa szyje bardzo. ładnie suknie, 
Chor, szczęk, dzią-|Szanagrodą,Grand | Smm NAŃ | aja i garderobę dziecinną. Poszukuje 


sel, podniebieni, | Prix", złotemi me- ` awd h tnych. Ofert 
achhące zębodolów i t. p.|dalami i dyploma- Lekarz denfysta |proszę złożyć pod iteras „L.* do 
do prona I do WYCIE Od '1,1—5 i8—9 w wystawach świato- Głosu 1501—2 


1457—8 Wniedziele 11--2.. wych w Ra M. Karabanow 
REFOW |91 Kończą: | Wschodnia 31, tel. 59-09 |} ZAGUB DOKUMENTY 


c ' : cym patenty ce- imui iecz. 
_ Nabę mł ch peł Przyjezd- przyjmuje od z rano do 7 wiecz 
Só ] Zórowia Dre aroi» nym pomieszcze- Ceny kliniczne. 1115-2 JUDKA MARKUZE 
nie. Program bez- zgubiła legitymację P.U.P.P. Ne 2241 
[ | jest niezbędną dla wszystkich, uskarżających się na złe sa- platnie. Piotrkow- pracowników umystowych, 1499 
a rc Pobudza ona przemianę materji i działa nie | Ska 86, front. 1175 Lekarz denf sfa "RNA 
e szybko na właściwy skład krwi, tak, iż w krótkim y SALEK DIMANT 
używany ale w jka stanie, pata zjawia się poczucie zdrowia i Siły, jakiego się nawet zgubił dowód osobisty wydany -w Łodzi. 
o długości 5—6 mtr, i średnicy poprzednio nigdy nie odczuwało. Sprobujcie czemprędzej! R, HANFTWURGLOWA 1505—5 


1,6—2 metrów na 8—10 atmoster. Fei O w aptekach i składach aptecznych lub WOKOŚĆ| mami 
od nas 


c Z a A ZOZ A Z 
Zoł d „Kocioł składać A iększe pudelko ZŁ. SH. pln So na duszy ZGUBIONO 
głoszenia po ocioł* składaćjczas. Dr, Hugo Caro, G. m. anzig, s książeczkę z Kasy Chorych w Łodzi, 
do Biura Ogłoszeń Freid, Warsza- DIGG) wyleci t WEDER ATSO za N 536—126 na nazwisko Mieczysla- 
wa, Rymarska 8. 1513— 1i gaz etnia r. D. wa Pawlaka, 1417-1 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


